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Krytyczne chwile konferencji lozańskiej
Szantażowe warunki Niemiec.

LOZANNA, 30,6. Sensacją dnia —• 
rajszcgo w Lozannie było ogłoszenie 
przez delegację niemiecką oficjalnego 
komunikatu o rozmowach kanclerza z 
Mac Donaldem.

Najistotniejsza część komunikatu stre­
szcza się w tem, że kanclerz oświadczył 
premjerowi angielskiemu, iż zaufanie w 
całym świecie może być przywrócone tył 
ko wtedy, jeżeli mocarstwa zdecydują 
się usunąć dyskryminację, stworzoną 
przez traktat Wersalski, jeżeli przywró­
cona zostanie równość praw dla Niemiec 
oraz bezpieczeństwo.

W tym tylko wypadku Niemcy goto­
we są wpłacić swój udział do kasy go­
spodarczej odbudowy Europy.

W ten sposób kanclerz zażądał wyraź­
nie przywrócenia wolności zbrojeń oraz 
zniesienia paragrafu, dotyczącego spła­
ty odszkodowań i winy za wywołanie 
wojny.

Ponieważ Niemcy dowodziły dotych­
czas, że absolutnie nic są zdolni do pła­
cenia odszkodowań, ani teraz, ani póź­
niej, ani nawet w najmniejszej sumie, w 
kołach politycznych wywołało to wiel­
kie zdziwienie, gdy zgłosił gotowość 
uiszczenia udziału w kasie odbudowy 
Europy.

Za sumę tę chlałby Papcn wytargo­
wać rewizję traktatu Wersalskiego.

Tak więc wysuwane przez wszystkich 
członków rządu Rzeszy „ubóstwo Nie- 
niiee“ zostało przez samego kanclerza 
zdemaskowane jako zwykły szantaż po­
lityczny, służący do wymuszenia u- 
stępstw.

Pogłoski, pochodzące ze źródeł nie­
mieckich, mówią również, że Papen żą­
dał rewizji wschodniej granicy Niemiec.

Delegacja francuska wiadomość tę pro 
stuje. Zresztą dyskusja z Francją na ten 
temat jest n'e do pomyślenia, wobec zna­
nego oświadczenia Herriota na początku 
konferencji. Komunikat delegacji nie­
mieckiej wywołał najpierw na konferen­
cji konsternację.

Wszystkie główne delegacje ustosun­
kowują się negatywnie do żądania Nie­
miec, czyniąc je odpowiedzialnemi za lo­
sy Lozanny.

Inni mówią, że Papen potwierdził 
twierdzenia francuskie, iż każda nowa 
koncesja dla Niemiec, wywołuje ich no­
we roszczenia.

Niektóre koła uważają deklarację Pa- 
pena na bluff wyborczy.
POŚREDNICTWO MAC DONALDA.
W tak kryzysowych nastrojach Mac 

Donald wszczął natychmiast akcję, aby 
nie dopuścić do rozbicia konferencji.

Wieczorem utworzony został komitet, 
w skład którego wchodzą pod przewod­
nictwem Mac Donalda: Neville Cham­
berlain (Anglja), Georges Bonnet (Fran­
cja). Pirelli (Włochy), Franzui (Belgja), 
Tsuszima (Japonja) i Schwering (Niem­
cy). Obrady komisji są tajne. Komisja 
ta zebrała się o godz. 9 wlecz. w hotelu 
Beau Riyage. Do północy obrady nie 
były jeszcze zakończone. Na wyniki o- 
brad oczekują z wielkiem naprężeniem, 
gdyż przypisywane im jest decydujące 
znaczenie.

W kuluarach krążą najrozmaitsze po­
głoski co do nowych możliwości, które 
miały się wyłonić w toku dzisiejszych 
rozmów. Nie ulega wątpliwości, iż Mac 
Donald czyni wszelkie możliwe wysiłki, 
celem doprowadzenia konferencji do po­
zytywnych rezultatów i wywiera w tym 
celu silną presję na delegację niemiec­
ką, od której ustępstw zależy los konfe­
rencji. Możliwości porozumienia dopa­
trują się w formule, kłóraby przewidy­

wała złożenie przez Niemców bonów, re­

prezentujących pewną globalną sumę, 
końcowych spłat niemieckich, przezna­
czoną do wspólnego funduszu na odbu­
dowę gospodarczą Europy.

Wśród innych pogłosek krążyła wia­
domość o ofercie niemieckiej zapłacenia 
globalnej sumy 5 miljardów marek. Wia 
domość ta została natychmiast oficjalnie

zdementowana przez delegację niemiec­
ką.

Narady sześciu ministrów handlu, któ­
re rozpoczęły się o godz. 21, do północy 
także nie były jeszcze zakończone.
ZMIANA POGLĄDÓW FRANCUSKICH

LOZANNA, 30.6. Obrady biura kon­
ferencji lozańskiej pod przewodnictwem

ADELA Z ASSÓW

JANOWA CEDERBAUM 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarła w Bystrej dnia 

27-go czerwca r. b., przeżywszy lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie z kaplicy św. Ka­
rola Baromeusza na Powązkach, w sobotę dnia 2-go lipca 
r.b. o godz. 3 popołudniu, o czem zawiadamiają krewnych, 
przyjaciół i życzliwych pogrążeni w głębokim smutku

mąż, córka i synowa.

PRYMAS POLSKI KS. HLOND
GOŚCIEM PADEREWSKIEGO.

PARYŻ, 30.6. Paderewski podejmował' 
wczoraj śniiiadamiiem w swych aparta­
mentach w Pałaiis d‘Orńay J. Em. Pry­
masa Połskii, kardynała Hlonda.

Było to pierwsze spot kamie Paidenew-

sikiiego z Prymasem i inosiło. charakter 
nadzwyczajnie serdeczny.

W śniiadainiiiu uczestmiczyli również 
księża bdokuipii: II. EE. Pinzeźdiziieclkii, O-
koniewski, tudiaież ks. prałat Kaczyński.

0 przyjaźni polsko-francuskiej
Organ premj

PARYŻ, 50.6. — Dzisiejszy numer 
„L‘Ere Nauvelle“, organu Herriota 
joświęca wstępny artykuł sprawie 
„przyjaźni francusko-polskiej jako 
gwarancji pokoju". Prawdą jest, że 
francuskie sfery lewicowe nie apro­
bowały sposobów postępowania Rzą­
du polskiego — pisze organ radykal­
ny. Nie jest to jeszcze dowodem, że 
Francja miałaby zapomnieć o trady­
cyjnej przyjaźni, jaką ją łączy z Pol­
ską. Artykuły prasowe zręcznie wy­
korzystane, oświadczeaa polityków 
wytwarzają atmosferę nieufności na­
pełniającą radością rząd Rzeszy, ma­
jący interes w oddaleniu Francji od 
Polski. Podobne nieporozumienia nie 
powinny istnieć midzy obydwoma na­
rodami. Przyjaźń francusko-polska nie 
jest wyłącznie kwest ją sentymentów, 
jest ona raczej według formuły użytej 
przez jedno z pism polskich „siłą wy­
nikającą z konieczności". Będące u ste­
ru partje lewciowe będą więc wobec 
Polski stosować w dalszym ciągu po­
litykę pełnej ufność' i współpracy, któ

era Herriota.
ra już tyle oddała usług sprawie po­
koju i równowagi europejskiej.

Autor artykułu wyraża życzenie, 
aby rząd obecny nie uczynił nic, coby 
mogło osłabić owo wzajemne zaufa­
nie. Konieczna solidarność między 
Francją a Polską nie jest sama przez 
się celem. Powinna ona być wykorzy­
stana dla wyższego celu, jakim jest 
pacyfikacja Europy. Ci, których nie­
pokoi kwestja Wisły i portów nadbał­
tyckich powinni sobie postawić nastę­
pujące pytanie: — „Coby się stało z 
Europą, o ileby nie istniała Polska?" 
Przyzwyczajono się powtarzać, że 
sprawa korytarza gdańskiego jest nie­
jako beczką prochu w 6ercu Eurony. 
Niemcy celują w sztuce propagandy, 
wykorzystują on: słowo ,korytarz", 
podobnie jak i „dyktat wersalski". Są 
to otwarte zwroty, „Schlagworty", 
które uderzają wyobraźnię.

Autor zapytuje się, coby się stało z 
Polską, gdytby nie miała wolnego do­
stępu do morza?

WIADOMOŚCIALARMUJĄCE
O PAKCIE NIEAGRESJI.

BUKARESZT, 30.6. — Dz ennik „Pi- 
mineaia" ogłasza dziś sensacyjny arty 
kuł, w którym zajnuuje się rolą Pol­
ski w sprawie paktu nieagresji mię­
dzy Rosją a Rumuniją., Artykuł ten zre 
dagowany jest w duchu dla Polski 
nieżyczliwym, wobec czego udzielono 
dziś prasie ze strony urzędowej infor­
macji, stwierdzającej, że wiadomości 
genewskie o staoic rokowań rosyjsko-

rumuńskich pmzy udiziale Polski są 
niepotrzebnie ailairtmiujące. Zdaniem u- 
rzędowych czynników rumuńskich 
było >y rzeczą niemożliwą, aby Polska 
podpisała pakt nieagresji z Rosją, 
zwłaszcza, że minister Zaleski, w myśl 
konferencji swojej z min. Titulesou, 
zamiicinza układać sic z Litwinowem 
bo do ponownego rozpoczęcia rokowań 
rosyisiko-irumiuńskich.

Mac Donalda zakończyły się dziś o godz. 
1 min. 20 nad ranem. Komunikat nie zo­
stał ogłoszony. Ciąg dalszy obrad ma na­
stąpić dziś o godz. 10 rano.

W Lozannie krążą nadal uporczywe po 
głoski o rzekomej zmianie kursu polity­
ki francuskiej. W tym też duchu kore­
spondenci paryscy wysłali depesze do 
swych dzienników. Sprawozdawca poli­
tyczny „Matin‘a“ telegrafuje, że należy 
być przygotowanym na to, iż dzisiejsze 
dzienniki popołudniowe lub najpóźniej 
jutro mogą przynieść wiadomość o zgo­
dzie Francji na ryczałtowe kompensaty 
ze strony Niemiec oraz na tAkie załatwie­
nie sprawy rozbrojenia, któreby Niem­
com utorowolao drogę do zrównania z in- 
nemi mocarstwami.

W podobny sposób wyraża się Perto 
nax, który donosi, że francuska delega­
cja pokojowa znajduje się rzekomo w 
stadjum zmiany poglądów. Za punkt 
wyjścia do dalszych rokowań ma być 
wzięte ostatnie orędzie prezydenta Hoo- 
vcra. .

W kolach zbliżonych do amerykań­
skiej delegacji, również panuje przeko- 
naie, że Francja ustosunkuje się życzli­
wiej do zabiegów niemieckich. Powta­
rzane jest zdanie o rewizji kursu poli­
tycznego.

NIEJASNA- SYTUACJA.
PARYŻ, 50.6. Ogólną uwógę przyku­

wa dziś artykuł, ogłoszony w „JournaluĄ 
który otwarcie pisze, że Francja ma rze­
komo zgodzić się na ryczałtowe załatwie­
nie zagadnień reparacyjnych. Dziennik 
wymienia sumę 3 miljardów, jaką mają 
zapłacić Niemcy wzamian za skreślenie 
działów 5-go (odszkodowania) i 8-go (roZ. 
brojenie) w traktacie Wersalskim. Na- 
ogół dzienniki piszą, że w Genewie na­
stąpiło odprężenie i że prawdopodobnie 
Mac Donaldowi uda się uratować konfe­
rencję. Godny uwagi jest szczegół, że 
Mac Donald odwołał zapowiedzianą po­
dróż Zepelinem do Anglji.

UZGODNIENIE STANOWISK.
LOZANNA, 30.6. Nocne obrady pod 

przewodnictwem Mac Donalda doprowa­
dziły do uzgodnienia stanowiska państw 
wierzycielskich w stosunku do Niemiec. 
Jakkolwiek komunikat oficjalny nie u- 
kazał się jeszcze, tem niemniej jednak 
znana już jest treść rezolucji.

Państwa wierzyeielskie wystąpią do 
rządu Rzeszy niemieckiej z nową propo­
zycją w sprawie spłaty rat odszkodowań. 
Odszkodowania mają być połączone ści­
śle ze sprawą międzysojuszniczych dłu­
gów wojenych w stosunku do Stanów 
Zjednoczonych.

Rezolucja wychodzi z założenia, że 
między odszkodowaniami a długami wo- 
jennemi istnieje związek bezpośredni, a 
uregulowanie całokształtu zagadnień mo­
że być przeprowadzone tylko wraz z rzą­
dem Stanów Zjednoczonych.

Państwa wierzyeielskie zażądają od 
Niemiec, by spłaciły ostateczną sumą ry­
czałtową, wzamian za co będzie im przy, 
sługiwało prawo wzięcia udziału w go­
spodarczej odbudowie Europy.

Natomiast z kół zbliżonych do delega­
cji niemieckiej w Lozannie nadchodzą 
wiadomości, że kanclerz von Papen nie 
zgodzi się na łączenie sprawy odszkodo­
wań ze sprawą długów wojennych. Spra­
wa odszkodowań, według von Papena, 
jest kwestją europejską, którą sojuszni­
cy z czasów wojny światowej muszą za­
łatwić bezpośrednio z Niemcami. Wpro­
wadzanie nowego czynnika; w postaci 
długów wojennych, zagmatwa tylko spra 
wę i odwlecze uporządkowanie stosun­
ków politycznych w Europie dó wiosny 
przyszłego roku.
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DAREMNE WOŁANIE O POMOC.
DALSZY CIĄG PRZYGÓD HAUSNERA.

PARYŻ, 50.6. W oMiartiniej części ewc- 
g:o feialbiiCg.riaiiiiu Hau®n.er fca.ziniacaa, że 
przez cale miewkończeiiie długie dwa dłnri 
następne nie ujrzał ani' jeclneigo oikrętu. 
Był • lak ycizer'pa.Diy, iż tylko z najwię­
kszym wysiIkii-eim pr zeigi ąd.a-1 -■ horyzon.t.

Naig-le na hciryzoincie ukazał -się ezyb- 
ko iziwięk^zaj ą.cy ’ się ' pu.nlkt. Z poiuidinia 
w kieiruink u sia.iniollioiiu Hausinera -płyhiął 
okręt. Naicfeeja.‘ kazała z-aipoimińiąć mu o 
pragnieniu, głodzie i wycizerpaniiu. Haufi- 
aei wyisfaeńl z ’ Laihiny i wcliraipa-ł się na 
niajhairdżibj ’ ■ ^y^teięty • ponad wodę 
punkt ktaidluib<a i zd ją wazy koiszulę, po- 
wiewał nią .gw,alteiwih:iie. Okręt zbliżył się 
już ma falką odifeigłoiść, ‘że HańStaer wti- 
dziak..sylwetki, - łudzi,, poruszających- się 
n,a pGikładziie. Był pewny swego ocale­
nia.. Jeicłniaik oikręt zaczął liaigle mail-cć ę 
roizbitek z najwyżiśiiem przenaiżciniem i 
rozpaczą zrozumiał, że go nile zauważo­
no Ogarnięta. go na nowo bezśilooiść. Z 
brudem wszedł dio kabiny i pozostał bez 
ruchu do wieiczoira.

Już zapadała ciemność, gdy na połu- 
idthiowym zachodnie zairysowaia siię zuno- 
tw-u czarna masia okrętu. Widział., jak już 
ki łka wielkich" lamp zaświeicoinio. Okręt 
tak się zbliżył, żc Ilausner, rozróżniając 
tudizii, róizpoczął z całej siły krzyczeć: 
„Na pomoc14, nikt go jednak niic usly&zał. 
Wkrótce i ten okręt zniknął w cicmino- 
ściiach. Gorączkowy' półsen, pełen halłu- 
cyniacji, osłabiał g.o jeszcze bairdziej, 
wreszcie usnął, budząc się dioipiero o świ­
cie. Gdy wreszcie ujrzał kilka refciinów, 
Ostrożnie krążących koło jego schronie­
nia, zamknął oczy, unika jąc tcigo * wiildlo- 
ku i zasnął poi wtórnie. Ze smiu wyrwał 
go siliny w8trząś. Samolot kołysał się mie- 
beizpieozmiiie.

Hausner wyfeunął głowę a ujrzał tznO- 
wu statek, zbliżający się dość szybko w 
stronę samolotu. Pomimo tylu roizczairo- 
w.ań, Ilauisneir Cizemprędzej wdrapał się 
na naj wyższą część kadłuba i rozpoczął 
znowu z całej eił‘y ipOrwiefWiać kosiziullą. Rę­
ce mu mdlały z 'wysiłku,, lecz mimo to

Kosiec wycofywania
DEPOZYTÓW ZE STANÓW 

ZJEDNOCZONYCH.
LONDYN, 50.6. — Według wiado­

mości z Nowego Jorku, wycofywanie 
przez skarb francuski i Bańlk Francji 
depozytów ma się ku końcowi. Nastą­
piło to na propozycję Waszyngtonu, 
który uważa, że w si-nicjącej sytuacji 
pozbycie się tych lotnych kapitałów 
leży w interesie stabilizacji dolara.

Sukces
SENATORA BORAH.

NOWY JORK, 30.6. — Wczorajsza 
mowa sen. Borah w Waszyngtonie, 
nacechowana pesymizmem co do przy­
szłej konferencji światowej w Londy­
nie, miała ten skutek, że senat nie za­
twierdził kredytu 40.000 dolarów, pro­
ponowanego na pokrycie kosztów wy 
jazdu delegacji amerykańskiej.

Sen. Borah wyszedł z założenia, że 
światowa konferencja gospodarcza nie 
da żadnych wyników, o ile przedtem 
nie będzie załatwiona sprawa repa- 
racyj.

Protest Londynu
PRZECIWKO OTWARCIU KIN 

W NIEDZIELĘ.
LONDYN, 50.6. Na wczorajszem po­

siedzeniu Izba gmin przyjęła ustawę, 
zezwalającą na przedstawienia kino­
we w niedziele i święta. Za wnioskiem 
glosowało 146 posłów, a przeciwko 46. 
Jak wiadomo, dotąd przedstawienia ki­
nowe nie odbywały się w Anglji W 
dni świąteczne.

Dziś od wczesnego ranka w sekreta­
riacie Izby gmin są składane petycje 
mieszkańców Londynu, protestują­
cych przeciwko uchwaleniu ustawy. 
Na dziedzińcu tworzą się długie ko­
lejki, a w sekretarjacie są zbierane 
stosy listów i podań.

Pogoda na dziś.
Dziś pogoda słoneczna o zachmurze­

niu zmiennem, ciepło, temperatura o- 
kołn 5A Afotuni. słaŁe wiatry zmienne.

lnie u^taiwiał. Po chwili eitiwierdził z naj­
wyższą radością, że eitaitek rośnie z każ­
dą ch wólą Już go ujrztaino i diawamio ®nia- 
ki. Haui&nier po tyłu zafwiodiach nie wie­
rzył i ami na chwiidę nie ustawał ponu- 
fi.z-.ie zaimprowizowaną chorągwią. Wre- 
szaie zrozumiał, że staitdk ujrzał go i pl’y-

PARYŻ, 50.6. Dziisiiejfsize wyidiamie orga­
nu komiuiniiisitycizłncigo „Humaindite'1 [przy­
noś; .alarmujący artykuł o prizygotoiwa- 
iiiitaiCih frianouekijch do wojny na morzu 
Śródlaieminem.

Według '„flumainiłe", ositiaitóe wiielllkiiie' 
manewry czerwcoiwe fłbtiy francuiskiej

Alarmy paryskiej „Humanite” 
o przygotowaniach Francji do wojny.

miały na celu wyćwiczenie załóg w wail-

ZGODA CHIŃSKO-JAPONSKA 
NA DALEKIM WSCHODZIE.

PARYŻ, 30.6. Z Szianghaju dloinosizą o 
wniełfciiej konferencji, jlaik-a się odbyła w 
ostatnich dniach w sprawie ikoniflliilkifiu 
chińsko-japońskiego w miiejeeoiwościi ku­
racyjnej Koufliiińg, w pobliżu Hankom

W komifereincjii tej wzięli udział wy- 
bitinii członkowie rządiu chlństkiiego i kil­
ku generałów, w tej licizibie gen. Oziang- 
KaihSzek.

Po zakończeniu obrad ogłoszono ko­
ni unikat, zapowiadający energiczne kro­
ki w kiieiruinfku. iszybkiiego wyzwolenia 
Manidlżuiriji i oddania jej e powrotem 
Chinom.

W nielktióryidh sferach polliityczuiych 
Chin twiiendizą że środki, jtaikie ma za­
miar stosować rząd nainkińiski, mają cha- 
raikłer inaczej pacyfiisityCizny. Chodzii o 
nawiązanie bezpośreidniiicih nokowiań z Ja-, 
ponją.

Według zapewnień z tych samych źró- 

MODRZEJOWER REBE 
oskarżony o kradzież elektryczności.

Od kilku tygodni na dworach wszystkich 
cadyków i rabinów w Polsce panuje niezwy­
kle podniecenie. Stała się bowiem rzecz 
straszna, o której nawet trudno myśleć. Je­
den z największych cadyków w Polsce, „Mo­
drzę jower rebe‘4 oskarżony został o kradzież 
i to nie o kradzież zwykłą, lecz pirądu elek­
trycznego.

Cadyk z Modrzęjowa, popularnie zwany 
„Modrzejower rebe“ mieszka stale w Otwoc­
ku, jak zresztą i jego antagonista, słynny 
„Kozienicer rebe“. Tutaj cadyk z Modirzejó- 
wa ma swoją piękną posiadłość, ufundowaną 
przez zwolenników, tutaj ściągają rzesze cha

sydów z całej Polski. I oto stała się rzecz 
niesłychana. Mianowicie kontroler elektrow­
ni otwockiej, przybywszy do mieszkania 
„Modrzejower rebe“ dla sprawdzenia licz­
nika, zobaczył że kółko się nie kręci. Kon 
troler spojrzał wewnątrz. Rzecz była jasna, 
ktoś zapałką wstrzymał bieg licznika. Kon­
troler złożył raport o tern swojej władzy, 
która skierowała sprawę na drogę karną, 
oskarżając właściciela licznika, cadyka z 
Modrzejowa, o kradzież prądu.

Wiadomość o tern, w mig rozniosła się po 
całym kraju. Na dworach cadyków i rabi­
nów zapanowało niezwykłe poruszenie. Ty- Popierajcie Ł. 0. P. P.

Mordercy Gettera przed sądem doraźnym.
Zbrodniarze działali z premedytacją.

WARSZAWA, 50.6. — Zbrodnia na 
terenie rzeźni, w myśl ustawy o są­
dach doraźnych, powinna być rozpa­
trywana przez sąd doraźny.

Sprawa jest jasna, zbrodniarze 
schwytani zostali- na miejscu, przyzna­
li się do winy i kwestja ich odpowie­
dzialności nie budizi żadlnej wątpliwe, 
śc. Pomimo to, przedewszystkiem ro­
dzina, a następnie koledzy i wysocy 
protektorzy zbrodniarzy, rozpoczęli u 
odpowiednich władz starania i zabieg, 
by sprawa skierowana została do po­
stępowania zwykłego.

Ponieważ w toku dochodzenia nie 
zaszły najmniejsze wątpliwości, wo­
bec tego rozpoczęto 6tarania, które 
miały udowodnić, że Sobieraj jest 
człowiekiem niepoczytalnym, że byl 
na leczeniu w szpitalu dla umysłowo 
chorych u Jana Bożego, oraz że w 
chwili popełnienia zbrodni był nieprzy­
tomny od nadużycia alkoholu.

Drugi Zbrodniarz, Jan Schmidt tło- 
tnaczył się, że nie był wogóle na miej­
scu zabójstwa i że o niczetm nic nie 
w,ie. Należy tu podkreślić, że Schmidt 
o zamiarach Sobieraja i że z nim ra­
zem umówił 6ię do popełnienia zbro­
dni.

W raialek- 24 b-m- wypadły, imieni­

ny Schmidta, który w czasie po-gawęd- 
ki z kompanami- oświadczył: „Będę 
miał klawe imieniny. Dziś się skończy 
z Getterem‘.

Jak z tego wynika, zbrodnia popeł­
niona była z całą premedytacją, a nie 
pod wpływem jakiegoś „wzruszenia 
psychicznego".

Karjera Sobeiraja i Schmidta znana 
jest urzędom policyjnym w Warsza­
wie, gdyż obydwaj byli- niejednokrot­
nie -notowani i karani za napady, teror 
i suitenerstwo.

Bardz-o dziwnie wygląda tutaj prze 
oczeni© władz bezpieczeństwa, które 
notorycznym kryminalistom wydają 
pozwolenia na broń.

W toku dochodzenia, przeprowadzo­
nego przez władze, ustalono poza te- 
mi szczegółami i to, że Sobieraj nigdy 
nie cierpiał na chorobę umysłową i

nie wprost w jego kierunku. Na kilka­
dziesiąt metrów od eamiOilotu statek za­
trzymał się. W kilka miimut później sipu- 
sżiwn-o na morze szalupę, która podipły- 
nęłai bl.iisikio do samolotu. Hawner ześliz­
gnął się z trudem dlo łodzi.

ce z flotą wlioiską. Dalej wyisipa Korsyka 
ji©slt jakoby w- gtoirącizlkoweim tempie prize- 
.iłstiaicziana na baizę morisiką. Adimiirailiiicja 
fnameuslka buidluje betOnowainie sichnony 
dila łodfci' podiwioidiniydh, w skałach są prze- 
kopywiaine iJuinefle dio przewozu airtyllerji. 
Pchałem zbudowanio już eizereg po<d'ziem­
nych maigazymów amunicyjnych.

d>ełi, rząd chiński ziatmierzia poczynić Ja- 
pOnijii następująoe propozycje: 1) Chiiny 
udzielą ajuitonomji Mandżurji i rząd chiiń 
słoi' będfz-ie ireprezentowany w Mukde.nie 
w osobie wysokiego koimiis>airE<a; 2) z
Manidlżuirji wycofane zostaną wszystkie 
oddalały chińskie, a nad porządkiem we­
wnętrznym kriajiu cztuiwiać będzie .poilicja; 
5) Chiny uznają wszystkie pirzywiiilteje 
Japom ji w obrębie'teirytOrjum Mandżurji 
łąozniie z ternii, jakie wynikają z trakta­
tu t. ziw. 21 posiluiliatów ® 1915 nolkn.

Gen. Czairug-Tisofi-Piing. miiniisiteir peł­
nomocny Chin w Japom ji-, uida się nie­
zwłocznie do Tokio, aby przeicteitaiwić 
propozycje chińskie. Komiisja. Laigi Na­
rodów, która również wyrusza do Japo- 
nji, będiaie wywiewała rua&iisik ma rząd ja­
poński, aby zgodził się na powyższe pro- 
poizycje. 

Sąd doraźny za zabójstwo ś. p. Dembińskiego
ato-rskie, prowadzące Warszawy, Henryki

v sprawie Tadeusza Ku- postanowiły przekazać spray 
--łinoka „Legjonin Mło- jawskiego sądowi doraźnemu.

Władze prokuratorskie, prowi 
dochodzenie w 
jawskiego, człnolka „Legjonin Mło­
dych", który kilka dni temu trzema 
wystrzałami z rewolweru zamordował 

w biurach Magistratu, kierownika 
sekcji personalnej wydziału f-inanso- . 
.wosoodatkowaizn Masrńsitratu. m, st.*>

siące zwolenników „Modrzejower rob® u" 
dali się z pielgrzymką do Otwocka, ażeby w 
ciężkiej chwili stanąć u boku swego wodza.

Przed kilku dniami w sądzie grodzkim w 
Otwocku odbyła się ta sensacyjna sprawa 
Na salę rozpraw przybyli specjalni obserwa 
torzy cadyka Ałtera z Góry Kalwarjl cady­
ka z Bobowa i innych dworów. Cadyk zja­
wił się na sali rozpraw osobiście, w towa 
rzystwie licznej świty. Wśród grobowej ci­
szy sędzia Blenau odczytał akt oskarżenia 
Sąd udzielił przedewszystkiem głosu oskar­
żonemu. .

Cadyk, trzymając w ręku talmud, podnie­
sionym głosem, drżącym ze wzruszenia, o- 
świadezył, że na głowę jego spadła wielka 
klęskau Uroczyście stwierdza, że jest , nie­
winny i te wielkie nieszczęście przypisuje 
postępkowi złych ludzi. Obrońca oskarżone­
go wręcz stwierdził, że kliijent jego padł o- 
fiarą intrygi. Obrońca cadyka zaznaczył, ze 
wypadek stał się w okresie walki wyborczej 
o stanowisko rabina w Otwocku. W walce 
tej niepoślednią rolę odgrywał „Modrzejo­
wer rebe4<. Próby prowokacji przeciwko ca­
dykowi wywodził obrońca, zdarzały się juz 
nieraz. Pozatem adwokat zwrócił uwagę na 
fakt, żc mimo, iż licznik był wstrzymany, 
rachunek był bardzo wielki, większy, niż w 
tymże miesiącu w zeszłym roku. Nie jest też 
wykluczone, że licznik wstrzymał któryś 2 
uczniów „jeszybotu*, który utrzymuje ca. 
dyk. Najprawdopodobniej jednak działała tu 
ręka wroga, co było tem łatwiejsze, że drzwi 
do mieszkania cadyka są dla wszystkich

Po tem przemówieniu sędzia zamknął po- 
siedzenie. Po pół godzinie, sędzia Blenau od­
czytał wyrok, uniewinniający „Modrzejower 
rebe‘\ Sąd uznał za nieprawdopodobne, by 
przestępstwo popełnił cadyk.

Wychodzącemu z sali „Modrzejower rebe 
zgotowali wierni tak burzliwą owację, że w 
całym Otwocku trzęsły się szyby. Na dwo­
rach cadyków i rabinów nastąpiło uspokoje­
nie. Kilka dworów nadesłało do Otwocka 
gratulacyjne depesze.

Senat gdański
WYSTĘPUJE Z NOWEMI 

ŻĄDANIAMI.
GDAŃSK, 50.6. — Senat gdański 

zwrócił się dz'ś do komisarza polskie­
go z memoriałem w sprawie ewentu­
alnych zmian w tekście urnowy pol- 
sko-gdańskiej z 24 października 1921 
roku.

Zmiany te mają dotyczyć poczty 
polskiej w Gdańsiku, spraw celnych 
oraz wwo-zu i wywo-zu.

Wojna celna
MIĘDZY IRLANDJĄ A WIELKĄ 

BRYTANJĄ.
LONDYN, 30.6. — Uchodzi tu za 

rzecz pewną, że Irlandja nie zapłaci 
raty rocznej, której termin przypada 
w dniu dzisiejszym. Wohec tego rząd 
angielski przygotowuje represje. Nie 
jest wykluczone, że o północy zostanie 
zamknięta granica dla wwozu produk­
tów rolnych i bydła z Irlandji do An- 
gljk 

dlatego sprawa jego i Schmidta zosta­
nie przekazana sądowi doraźnemu. 
Ostateczna decyzja w tej sprawie za­
padła w czwartek o godz. 1 popoł.

Rozprawa przed Sądem doraźnym 
odbędzie się w ciągu najbliższych dni. 
Sobierajowi grozi kara śmierci przez 
powieszenie, Schmidtowi — za udział 
w zbrodni — bezterminowe więzienie.

Obrony Sobieraja podjął się mec. 
Z. HoJmokl-Ostro-wski, Schmidta zaś 
bronić będzie adw. Wilhelm Hofmokl- 
Ostrowski. •

W czwartek popołudniu z kościoła 
garnizonowego odbył się przy tłum­
nym udziale znajomych i kolegów po­
grzeb ś.p. E. Getiera na cmentarz Po­
wązkowski. Wygłoszono kilka przemó 
wień. Na grobie złożono kilkanaście 
wieńców.

;a Dembińskiego, 
tazać sprawę Ku-

Rozprawa przed., sądem doraźnym 
odbędzie się w najbliższych dniach. 
Kujawskiemu grozi kara śmierci, lub 
bezterminoweEo cieżkiasio wiezienia



m i-n. ■ ..K U R J E R ZACHODNI” piątek 1 lipca- 1932 roku. ■ł.

ZADŁUŻENIE SAMORZĄDU W POLSCE.
Samorząd nasz jest bardzo obdłużony, a 

wydatki jego obejmują dziedziny, których 
zostawić na łasce niczyjej nie może. Dość 
powiedzieć, że w r. 1929-50 na cele oświaty 
powszechnej państwo wydało 289J2 milj. zł., 
samorządy 157.2 milj., na zdrowotność pu­
bliczną — państwo 14.5 milj., samorządy — 
150.5 milj., t.j. przeszło 10 razy więcej, na 
drogi — państwo 58,9 milj., samorządy — 
258 milj. zł., t. j. przeszło cztery razy wię­
cej i td. Samorządy zatem spełniają szereg 
zadań, wydając nieraz na ten cel więcej oć 
państwa, poniechanie zaś tej działalności 
byłoby równoznaczne z cofnięciem się kul- 
turalnem społeczeństwa w najważniejszych 
dziedzinach.

Całe zadłużenie samorządów wynosi obec­
nie przeszło 1.2221.400.000 zł., w tern na mia­
sta, liczące do 20 tys. mieszkańców, przy, 
pada 158.500.000 zł., na miasta 20—100 tys. 
mieszkańców — 554.600.000 zł., na miasta 
powyżej 100 tys. — 215.000.000 zł„ na m. 
stół. Warszawę — 242.200.000 zł-, na pań­
stwowe związki komunalne — 154.200.000 z!, 
i na samorząd wojewódzki — 117.000.000 zł. 
Samorząd ziemski jest obciążony sumą sto 
sunkową niewysoką — 154.200.000 zł., nato­
miast samorząd miejski — sumą 950.000.000 
zŁ Ńa głowę ludności miejskiej przypada 
109.4 zł. długu, wiejskiej zaś — 11.6 zł.

Pomlimo tak wielkiej różnicy w zadłuż© 
niu stosunkowem oba nasze samorządy, tak 
miejski, jak ziemski, znalazły się w jedna­
kowych niemal trudnościach. Pochodzi to 
zarówno z tego powodu, że wieś jest wogó- 
le mniej zasobna w gotówkę (a w chwili 
obecnej wobec niesłychanego spadku ceny 
ziemiopłodów w szczególności), jak skut­
kiem charakteru zadłużenia obu samorzą­
dów.' Mianowicie wszystkie długi dzielą siu 
na dwie kategorje: długo i krótkoterminowe 
zobowiązania. Wówczas jednak, gdy samo­
rząd miejski jest obciążony przeważnie dłu­
gami długoterminowemi, to ziemski — w du­
żej mierze — krótkoterminowemu. Z ogólnej 
sumy długów naszego samorządu na zobo­
wiązania krótkoterminowe przypada 
325.800.000 zł., co stanowi 26.5 proc. Wówczas 
jednak gdy samorząd wojewódzki tego ro­
dzaju zobowiązań ma 5.9 proc., m. st. War­
szawa — 15.5 proc., a miasta wogóle 26.4 
proc., to samorządu ziemskiego zobowiąza­
nia krótkoterminowe wynoszą 42.7 proc, o- 
gółu długów (65.8 milj. zł. na 154,2 milj. zł.). 
Im więcej krótkoterminowych zobowiązań 
ma samorząd, tern trudniej jest mu się > 
nich wywiązać. Stąd właśnie pochodzi pro­
testowanie weksli, niewypłacanie całemi la­
tami dostawcom ich należności, a na pro­
wincji powszechnie znany fakt, że ludzie 
starannie unikają stosunków handlowych z 
sejmikami, które — według powszechnej o- 
pinji — mają być gorszymi płatnikami od 
osób prywatnych. Cyfra 26.5, proc., stanowią­
ca stosunek krótkoterminowych zobowiązań 
do ogółu długów naszego samorządu W Pol­
sce, jest za wysoka, co przyczyniło się do 
trudności, w jakich się samorządy znalazły. 
W najlepszem stosunkowo położeniu znajdu­
je się samorząd wojewódzki i m. st. War­
szawy.

Nadmienić wypada, że zadłużenie naszych 
samorządów zbyt szybko wzrastało, niewspół 
miernie do rozwoju ogólnego dobrobytu i 
zamożności kraju. Tak np. miasta, liczące do 
20 tys. mieszkańców, zwiększyły w ciągu 
ostatnich czterech lat swe długi z 51 milj. zł. 
do 158.5 milj., t.j. o 210.4 proc., miasta po­
nad 20 tys. — z 597 milj. do 791.8 milj. zł-, 
t.j. o 99.4 proc., a powiatowe związki ko­
munalne (sejmiki) z 52 nwlj. do 154.2 milj. 
zł., t.j. o 196.5 proc. Tak szybki wzrost za-

Zanik prasy niemieckiej
W POZNANSKIEM.

..Orędownik na powiat Wolsztyń- 
ski" donosi, co następuje:

„Lissaer Tageblatt". którego odbit­
ką jest „Wollsteiner Żeitumig" donosi 
że od 1 lipca może wy-cliodzć tylko 
raz na tydz-ień. Pisma niemieckie za­
graniczne podają tę wiadomość pod 
napisem „Knebelung der deutschen 
Presse in Pole-n“ (Ucek prasy niemiec­
kiej w Polsce) — co jest wierutnym 
fałszem, gdyż niera-z dziwić się trzeba 
było, jaką swobodą cieszy się u nas 
ta prasa, przedrukowująca artykuły 
hakatystycznej prasy zagranicznej. 
Trzymały se te p:tsma dzięki temu, 
że wielu Polaków czytywało gazety 
niemieckie. Teraz już jest lepiej, ml od 
sze pokolenie nie posługuje się już 
prasą niemiecką, przeto psina te' zni­
kają. Ziemie zachodnie są ziuipełnie poi 
skiiśfe

dłużenia zwłaszcza wobec zbyt dużej ilości 
zobowiązań natychmiast płatnych, żadną 
miarą mie odpowiadający naturalnemu przy­
rostowi (bogactwa narodowego, musiał się od­
bić nader ujemnie na całej gospodarce sa­
morządu.

Na zaznaczenie zasługuje fakt, że długi 
zaciągnięte zagranicą wynoszą tylko 229.? 
miilj., t.j. 18.8 proc, ogólnego zadłużenia. Tym 
sposobem samorząd nasz zadłużony jest 
głównie w krajowych instytucjach kredytó-, 
wych, przyczem na skarb państwa i instytu­
cje państwowe z ogólnej sumy długów samo­
rządu ziemskiego w sumie 271.5 milj. zł. 
(związki komunalne powiatowe i woje­
wódzkie) przypada 74.5 milj. zł., t.j. 27.5

„Oranżyści” odłamem masonerji.
Tło demonstracyj antykatolickich w Ulsterze.

Podbiioisłe dbwille w<S|painiiialy’C(h miaimiife- 
sfiaicyj rdlaigiiijinycih kaitoiliiickdieij łnliaiuidljii 
podczas zakończonego iwlaiśniie Kongresu 
Euchairystycznego w Dulbiliinłie .zalklóoctnie 
zostały przykreimii wdeisoiiaimii o iamtykato- 
licfkiiich demiotnstiraicjacih (krwawych jiia- 
weit w killik/u miiejiscacih) prtotteisitamickdich 
mieszkańców Ul&tertu, t. j. półinocnej 
części Iirłandjiii, nic objętej giraimicatmii 
wcllinteigio państwa Irlaindjii (tSaionstiat Eire- 
ain) i zalleżej od korony amigiieiliskitej.

Ongańifzatcjia tych demonisfraicyj spo­
czywała — jak dloinoisizą wiileścii — w rę- 
kiaicih t. ziw. ,yoria(niżysitów“ („orainiaemeń4), 
tajnego dtziiś tslowłatrzysizeiniiia jpoilditycizineigo 
(protestaintów na zieimiiiach diriłaindzkicih. 
Irlandczycy są -narodem głęboko ikaitoilnć- 
kiiim. Protestaintyzm reipreizentuje prze­
ważnie clememt (napływowy, osiadły w 
Iriliaindji (s-zsozeigólinlie północnej) od eżń- 
,sów koiłoniiząicji bairdizo .iintensywiniie pnó- 
wadteonej praea AintgJJę za (doby Refor­
macji i wiaflk katoliickidh Stuartów z pró- 
t eJstlainickiim domem bruńświićk.im, żwlar- 
szicizia ■’ z WiUheilmeim III Orańdkliim. Za 
cziasów tego oistaitnieigo, gdy roagrioimrióńy 
zostali Jaikób II Stuairt, szukający ncdeiciz- 
ki i pomocy iw kaiWliidkiej Ifriltaindji1,-wśród 
protestanckich ‘ kolonistów ainigiełskich -w 
IrJiainidji pio»wst.a<lo -sftroniniictiwio zwioHeinini- 
ików Wilhelma III, poipułairniie od . jego

Bank Gospodarstwa Krajowego 
o położenia gospodarczem Polski w maju.

Ukazał się komunikat iB. G. Kraj, o 
sytuacji gospodarczej Polski w maju -rb.

Nia położenie gospodlaTCze Polski w 
maju b. ir. oddziaływały w dużym stop­
niu sezonowe czynniki.

Okres, przednówkowy wywołuje zaw­
sze wprost gotówkowej ciasnoty.. W ro­
ku Obecnym okres ten jest szczególnie 
■trudny ze wzgllędu na wyczerpanie się 
rezerw gotówkowych -iw gospodarstwach 
rodnych i w przemyśle na madę obroty 
handlowe oraz niepomyślne kształtowa­
nie się cen.

Na rynku pieniężnym trwała nadal 
redukcja kredytów bankowych. Niepo­
myślny ruch wkładów na wiosnę stano-- 
wi w dużym stopniu sezonowe zjawisko, 
powstałe na tle uzupełnienia kapitałów 
obrotowych w przedsiębiorstwach pro­
dukcji . sezonowej, jak i w związku z 
rozpoczynającm się okresem urlopów.

Dołączyło się do tego osłabienie kursu 
dolara i pogłoski o odstąpieniu Stanów 
Zjednoczonych od parytetu złota,, co 
skłaniało publiczność do wycofywania 
wkładów dolarowych, które stanowią w 
Polisce dość poważną sumę.

Odpływ ten nie 'Wpłynął jednak ujem­
nie na stan płynności banków, gdyż 
dzięki redukcji kredytów pozostawała 
ona zadiowąłin.iająca. Poprawiła się 
zwłaSizcża. płynność portifełów wekslo­
wych, o czem świadczy spadek protes­
tów w bankach.

Wprost ciasnoty pieniężnej miał ujem­
ny wpływ na kształtowanie się rynków 
papierów wartościowych, wyrażający 
się w spadku obiegu.

Rolnictwo weszło w okres przednów­
kowy, przy mało korzystinym naogó' 
poziomie cen -zarówno ziemiopłodów, jak 
i artykułów hodo- w iltainy ch , gdyż po- 
przejściowej poprawie nastąpiła wyraź­
na zniżka cen produktów rolnych. Wy 
wóz przetworów rolniczych był w maju 

Lmniejs-zcŁ Sten zasaeiwów; po przedóoito'

proc., samorządu zaś miejskiego — z ogólnej 
sumy 950.1 milj. długu na skarb i instytucje 
państwowe (głównie Bank Gospodarstwa 
Krajowego) przypada 426.6 milj., t.j. 44.9 
proc. I pod tym zatem względem miasta są 
w lepszem położeniu, aniżeli sejmiki.

Według dzielnic na woj. centralne przy­
pada 54.0 proc, długów na miasta i 51.0 
proc, na sejmiki, woij. wschodnie — 5.6 proc, 
i 15.4 proc., woj. zachodnie — 22.2 proc, 
i 21.9 proc, j na południowe — 14.5 proc, 
i 11.7 proc. Na m. stół. Warszawę przypada 
25.7 proc, wszystkich długów samorządu 
miejskiego.

Z. K.

narawislka nazwane „Oranige mein“ — oram 
żydami. Dziiaiłailność tego - stroininiiictwia,, 
które- następnie aa ceł postawiło solbie 
niietylliko obronę iinteiresów domu brwn- 
świidkiieigo, ate i wiaillkę z katollicyzmem 
irlandzkim, krwawemu siię ziapilsaila zgło­
skami w diziiejaich Irilaindljii i Kościoła ka- 
tolłiiclklieigo w tym knajiu..

Szczególnie pamiętne jest okrutne 
przeiśladowianie katolików przez „oiran- 
żystów" becpośreidniio po ogłioisizone-j av 
reku 1830 t. iziw. „emelnicypaicji katoili- 
ków‘‘. Jak nielłudaką i stinas-zną była ów­
czesna aintykaitlodiicka akcja ,^oramiżysifó^v“ 
świadczy fakt, że nawet .rząd iłondyńiskii 
uziniał za słuszne sipainalPiżoiwiaić ją przez 
roziwiiązamiie oingaintlzacji „orainge rnei^ów^ 
w roku 1832. Związek ten jedlnaik oie 
iprzefstal istnieć, lecz zreorganizował pod 
wodizą Iks. Cumlberlliainid jako związek taj­
nych lóż. Wprawdzie w r. 1856 na skutek 
iinterpełaicji (posłów irlandzkich w pairla- 
meińfóie amigiiełsikiiim -.rząd' Ibirytyjslki pono­
wnie zairządiziił likwidację lóż OTamiżystów 
jednak organizacja, ta. tajnie- przetrwała 
do naszych czasów, wiiielłokrotnie dając 
znać o siwojem istnieniu prze;z urządzanie 
rozruchów aintyikatolickilch. Historja o- 
śfątnich Jat -zanotowała ich bandlzio wiele. 
Dżilś •widzimy .nowe ślady jej egzystencji-.

wem pOigorSizen.iu, pollepszył się znacznie 
pod k-onieio ma ja.

Pmdukcjia górniczo-hutnicza zmalała 
głównie wskutek utrudnień eksporto­
wych. W hutnictwie żełazineim stan za­
mówień ze strony odbiorców krajowych 
nieco się - popirawił. Natomiast wywóz 
wyrobów hutniczych był miniejsizy.

W przemyśle włókienniczym nastąpi­
ło sezonowe ożywienie, przynoszące 
wzrost popytu szczególnie na wyroby 
bawełniane. Wywóz wyrobów włókien­
niczych' obniżył się jedlnak w maju dość 
siilinie.

W przemyśle d rzewnym zaznaczyło 
się w niektórych okręgach lekkie oży­
wienie w związku ze wzrostom zapo­
trzebowania matcirjalów drzewnych na 
cele budowla ne. Natomiast wywóz drze­
wa zagranicę zmalał.

Stan zatrudnienia w przemyśle metia- 
łowo-masżynowym nie wykazał w maju 
większej poprawy.

Wytwórczość i obroty w przemyśle 
chemicznym nie wylkaz-aiy zmian z wy­
jątkiem działu nawozów sztucznych.

Obroty handlowe na rynku wewnę­
trznym utrzymały się na niskim pozio­
mie z poprzedniego okresu. Tyilko w 
działach wybitnie sezonowych nastąpi­
ło ożywienie, które zresztą w druigiej 
połowie maja, osłabło.

Wartość obrotu haindiliowo-towarowego 
zagranicą obniżyła się głównie wskutek 
zmniejszenia -się wartości wywozu.

Saldo bilansu han dli owego po/zosita^o 
jednak nad^I czynne.

Położenie ma ryniku pracy doznało 
poprawy na skutek s-e-zpnowego spadku 
liczby ibe-zrobotnych, który przybrał 
znacznie silniejsze natężenie, niż w tym 
samym okresie reku ab. Ruch zniżkowy 
plac zaznaczył s.ię dailsKemi redukcjami 
wynagrodzeń t-a.k robotników, jak i pra­
cowników umysłowych,.

Z DNIA.
—MHW—H—a rnanai
RZECZYWISTOŚĆ HISTORYCZNA.

„Kurjer Poznański“ zwraca uwagę 
na historycznie błędne założenie z któ­
rego wychodzi płk. Modeleki w swo­
jej wstępnej pracy do wydawnictwa: 
„Polska arnija błękitna".

Autor usiłuje wywieść ideową gene- 
alogję polskiej armji we Francji z 
drugiej legjonowej brygady dowo­
dzonej przez Józefa Hallera. Zanali­
zowawszy dokładnie położenie poli­
tyczne naszego narodu podczas wiel­
kiej wojny i wyjaśniwszy rolę obozu 
antyn:eniiec'k.iego przy rozwiązywa­
niu« sprawy poi&kiej „Kurjer Poznań­
ski" psze:

„Szanujemy patriotyzm i dizielmo.ść żoł­
nierską żeilaiziicj brygady i jej sterników, 
jak 7. czcią odnosimy się do pobudek i wa- 
leoznośai wszystkich formacyj po-lsikich. po 
czyjejkolwiek stronie i na jakimikolwiek 
froncie w czasie wojny światowej walczyły. 
Ale nie znaczy to, byśmy się mogli zgodzić 
na sztuczne’ przypisywani i e jej roli, której 
oma- nie odegrała, a z której jakoby wywo­
dzić się miała pośrednio genealog.ja ideowa 
polskiej armji we Francji. Ideolo-gją legio­
nowej brygady żelaznej była walka o nie­
podległość upragnioną, walka u boku aranji 
Nuemiec i Austno - Wogier, co przekreślił 
dopiero traktat brzeski, ldeologją armji pol­
skiej we Francji była od dnia pierwszego 
i pozostała do ostatniego dnia walka o nie­
podległość rzeczywistą, opartą o zjeduocze- 
iiiie ziem polskich, walka przeciwko ainmji 
niemieckiej. A do walki tej była ainmja pol­
ska we Francji powołana nie jako formacja 
leg jonowa, jako fragment cudzej armji, lecz 
— dzięki twardemu wysiłkowi Komitetu Na­
rodowego Polskiego w Paryżu — jako po­
siadająca pełne prawa narodowa armja pań­
stwa polski ego‘*.

Uwagi „Kurjera Poznańskiego" są 
'(uszne i ważne ze względu na to, iż 
pierwszym warunlkiem zdrowej poli­
tyki narodowej jest ścisła znajomość 

ocena historycznej rzeczywistości.

Szkoły powszechne
I ŚREDNIE W POLSCE.

Główmy Urząd statystyczny opra­
cował ciekawe dane, dotyczące sz>kól 
powszechnych na terenie całej Pol­
ski w roku szkolnym 1931-52.

Jak wynika z tych danych, ogółem 
w całej Polsce istnieje 26.939 szkól 
powszechnych, w tern 25.446 szkół pu- 
blliczmych i 1.495 prywatnych. We 
wszystkich szkołach powszechnych 
pobiela naukę 4.245.626 uczniów, w 
tem 2.182.659 chłopców. Liczba nau­
czyciel: w szkołach powszechnych wy­
nosi 75.659 osób; na jednego nauczy­
ciela przypada w publicznych szko­
łach powszechnych 58,7 uczniów, w 
prywatnych zaś — 24,0.

Liczba szkół w miastach wynosi 
2.962, na wsi zaś — 25.977. W szkołach 
powszechnych miejskeh pobiera nau­
kę ogółem 1.125.464 uczniów, w wiej­
skich zaś — 5.120.162.

Szkół średnich ogólnokształcących 
jest w Polsce ogółem 742, o 6.885 od­
działach. W szkołach tych wykłada 
15.652 nauczycieli (8.864 mężczyzn i 
4.761 kobiet. Naukę pobiera 201.548 
uczniów, w tem 122.109 chłopców 1 
79.459 dziewcząt. Na oddział przypa­
da przeciętnie 29,5 uczniów, na nau­
czyciela — 14,8. W ogólnej Liczbie 
szkół średnich znajduje się 276 pań­
stwowych, 61 sa.m>orządowych, oraiz 
405 pryjwanaych.



UWAGI.
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clkazal a ę list czytelnika p.t. „Czy sa 
wakacje, czy ich niemaW Liście 
iyin .uczyniono zarzut nauczyciel­
stwu, że, mimo wakacji, da je mło­
dzieży do wykonania prace szkolne, 
choć dwa m estące letnie przeznaczone 
są ńa wypoczynek.

Skarga dość pospolita i znajdująca 
.wśród rodziców potakiwanie, choć 

głośne i zibyt częste podnoszenie 
takich skarg rodzicielskich daje pod 
względem pedagogicznym rezultaty 
najmniej pożądane.

Rodzice patrzą na szkolę nie wla- 
jSnomi rozsądtaemi oczyma, ale podzie- 
"ają bardzo ze zrozumiałych powo­
dów suibjektywiny pogląd swych dzie­
ci. ponajmniej połowa skarg na eziko- 

to nie są objektywne skargi rodzi­
ców, ale powtarzane przez nich żale 
inlodzieży, której się jakże, niestety, 
często póprośtu uczyć nie chce. W 
sprawie pretensyj do szkół należałoby 
wogóle postępować o wiele ostrożniej. 
Obecnie ma sic wrażenie, żfe w szkole 
między nauczycielami z jednej a mło 
dzieżą i. rodzicami z drugiej strony wy­
tworzył się stosunek, podobny do te­
go, jaki istnieje w przemyśle między 
[pracodawcami a pracobiorcami. lam 
także wybuchają zatargi o urlopy, 
cz,as pracy i robotę w godzinach na­
dliczbowych.

Rodzice, którzy protestują przeciw­
ko zadawaniu prac wakacyjnych, 
kształcą w młodzieży kult wypo­
czynku, przyjemnego w czasach mło­
dości, gdy ojciec i matka nakarmią 
i odzieją, ale niebezpiecznego, w póź­
niejszych latach samodzielnego życia.

Obok skarg na jakoby obciążenie 
pracą młodzieży słyszy się utyskiwa­
nia na obniżenie się poziomu nauko­
wego szkolnictwa. Raczej drugi za­
rzut jest słuszniejszy. Obniżenie się 
poziomu jest jednak wynikiem nie 
przeciążenia pracą, ale chyba tego, że 
młodzież nasza pracuje za mało. W 
szkołach średnich wykładany jest o- 
bećn.e tylko jeden język obcy, daw­
niej ich było z rosyjskim trzy; raz w 
tygodniu ma nasza młodzież jeden 
dzień, w którym nie odrabia lekcyj, 
dawniej musiala nieraz uczyć się w 
niedziele, po wakacjach bywały egza­
miny poprawkowe, do których trzeba 
się było przygotować sumiennie przez 
całe wakacje. Nie zachwalam szkolni, 
ctwa przedwojennego, ale, przyznaj­
my to bezstronn e, dawało ono wycho­
wankom większą sumę wiadomości 
niż obecnie, a przecież wykładowcy 
mniej dbali o młodzież n.ż dzisiejsi 
pedagogowie.

Ideałem szkoły współczesnej jest 
radosne nauczanie, żeby młodzież, ba­
wiąc się, zdobywała wiedzę. Chciafo- 
by się powiedzieć, żeby nabywała 
wykształcenie psim swędem. Nikt je­
szcze nigdy bez żmiudnej i uciążliwej 
pracy niczego się nie nauczył, choćby 
się nawet urodził genjuszem. Rodzi­
ców może serce boleć, że się ich dziec­
ko męczy, ale n echże mu nie czynią 
krzywdy, rozdzierając nad nim szaty, 
fee ma parę zadań odrobić w czasie 
wakacyj. Od tego jeszcze nikt nie u- 
tnarł, a pracy nad sobą nigdy nie jest 
za dużo. Czytając skargi w rodzaju 
tej w Iście środowym naszego czytel­
nika, ma się wrażenie, że naszą mło­
dzież czeka w przyszłości życie usła­
ne różami bez kolców, że będzie ono 
jednym wielkim i rozkosznym urlo­
pem bez zmartwień. Tymczasem, jak 
wiadomo, życie nie jest romansem, a 
.zano.si się na to, że będzie coraz go­
rzej i kto wie, czy nie najłatwiej bę­
dzie mógł kiedyś ten wegetować, kto 
nie będzie przyzwyczajony do waka­
cyjnego wypoczynku i kto będzie u- 
miał zaspokoić głód suchym kawał­
kiem chleba. Ustawanie z drogi ulko- 

taiij lisijtl P. I. Mk 

o regularne wpłacenie prenumeraty 
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za odebraniem od naszych roznosicielek 
odnośnych kwitów
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chanego dziecka ws-zystkiego, co mu 
może sprawić przykrość, zemści się 
kiedyś na niem samem, kiedym trzeba 
będzie stoczyć twardą walkę o byt.

Nie wydaje mi się więc, by zada­
wanie prac wakacyjnych stanowiło 
złą stronę nauczania, bo dobrze jest, 
kiedy młodzież, szczególnie w star­
szych klasach nie traci kontaktu z 
książką.

Kontrargumentem na to jest wska­
zywanie na zdrowie i siły fizyczne 
dziecka. Oczywiście zdrowie dziecka 
to sprawa ważna. Swoboda, powie­
trze, słońce podnoszą stan zdrowotno­
ści wśród młodzieży, tylko, czy go­
dzina, albo dwie dziennie, poświęcone

ZNIŻKA CEN!! I
OPTYK

'^T FELSENSTEIN
BĘDZIN, Małachowskiego 6, tel. 7-26. 

POLECA OSTATNIE NOWOŚCI 
FOTOGRAFICZNE I OPTYCZNE.

UWAGA! Wszelkie szkła okularo­
we sprawdza się najnowszym jedy­
nym na Zagłębie Dąbrowskie — 
aparatem kontrolującym szkła 
— z naukową dokładnością. —

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kin© teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Góry w płomieniach.
PAŁACE: Wielkomiejskie ulice. — Na 

gorącym uczynku.
BĘDZIN

NOWOŚCI: Ta inna.
ŚWIATOWID: Dama w masce. 

DĄBROWA
ARS: Pieśń Trubadura i Siedem Warzy. 
WANDA: śpiewak Monitpamasu.

ZAWIERCIE.
STELLA: Ucieczka od szczęścia.

X ŚWIĘCENIA KAPŁAŃSKIE NA JAS­
NEJ GÓRZE. W ubieigią środę w mrio- 
cizyistość św. Piotra ii Pawła. o godz. 8 ra­
dio odbyła isię w baizytice Jasnogórskiej 
-piięikinia uroczystość święceń kapłańskich, 
których dlakonał J. E. ks. biiisikup dr. T. 
Kwbiina. Święcenia te otrzymało z rąk 
Arcypaeteirza naiszej djeicezji 27 ailumnów 
częstochowskiego semiimiarjum duchów’ 
ueigo, mianowicie: Balbczyńiski Stefan., 
Cieślak Józef, Czechowicz Zygmunt, 
Depta Jam, Gałązka Stamń&laiw, Grela Fe­
liks, Grygilewiicz Feliks, Jaworski Zyig- 
anuailh, KaAuski .Wacław, -Kapkowki Ro- 
muafld, Kowiałlski Franciszek, Kurczyński. 
Piotr, Matuszek Walenty, Nejman Stami- 
sdaiwi, Niedaiefekii Józef, Parafe Stanisław, 
Perzyna. Antoni., Piątek Feliks, Pomorski 
Stefan, POroszewiski Stainiilsłaiwi, Sośniertz 
Luidiwdlk, Sameja Stanisław, Wiiśniewislkii 
Tadeusz, Za&aidizdin. Władysław oraz, trzech 
allumnów z kieleckiego gem. drach: Igna­
cy Drzazga, Michaił Dzieniniiairiz i Antoni. 
Wodzisławski.
X NAUCZYCIELOM NIE WOLNO BĘ­
DZIE PALIĆ PAPIEROSÓW WOBEC 
UCZNIÓW. Ministerstwio oświaty, zain- 
teresowane w< zwalczaniu paflenia w szko­
łach średnich, a nawet, co się czasami 
zdarza, powsizeichnydh, aamieirza wydać 
okólnik, zabraniający na/uczyciielom pa^ 
■leniiia w obeonOśca luiCamiów. Motywem o- 
Ikólnika. je&t okołlicCTiość, że naiuicizycietl i 
wychowawcą, z papierosem iw- zębach o 
powiadający u-dzniiom o sizkodliwośdi pa­
lenia., jest Faun e®kodiliwyim iparadOksem. 
Oczywiście .bowiem ten pąpierote będzie 
bardziej pfffzykonywująey od argumen­
tów

książtce istotnie ujemnie wpływają na 
siły młodzeży? Czy n>e nazbyt wiel­
ką waigę przywiązujemy do wycho­
wania fizycznego? Czy niema w tern 
przesady?

Nie chciałbym być źle zrozumiany 
i nie chodzi mi bynajmniej o to, aby 
młodzież w czasie wakacyj kuła tak 
samo jak wciągu roku szkolnego, ale 
nie należałoby też z punktu wadzono 
pedagogicznego zwracać większej u- 
wagi na jej prawa do odpoczynku 
wakacyjnego niż na obowiązek nieu­
stannej systematycznej pracy nad 
sobą.

K. ć-rk.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Piątek 1 Lipca — Rewja warsz. o g. 20.
Sobota 2 liipca — Rewja wansz. o godz. 20. 
Niedziela 5 lóipca — Rewja wam. o g. 20.

X LISTY Z NAPISEM „NIE KRAŚĆ * 
BĘDĄ ZWRACANE. Ministerstwo- poczt 
i tele^raifów stwierdziło- w ostatnim cza- 
sie, iż do kraju przybywa wiełe liisfów 
zaiopatrzonych napis-ami: „nie kraść44, 
..dla złodziejów niema inic wa>rto®cuio<we- 
go“ i t. p. Liis-ty takie jnadsyJiaine z za-gina- 
nicy sniie (będą doręcrzone adinesaitom, lecz 
awTiaicaine- madlajwicom, -gidyż zgodnie z o- 
bowiązując-eimi prizeipisami, list nie moiże 
być zaopatrzony w żadtae diodiaflkowe na­
pisy. Przepdfe itein dotyczy również listów 
niadiaMiamycib w kraju.
X SPRAWOZDANIE KASOWE podko­
misji Ikolonij letnich dla najbiedniej- 
etzyoh dzieci w Soentowcu: zbiórka przed 
kościołem patraifjiaJnyim w dtaiu 23 maja 
rb. zł. 146,30, piriz-edsiawienie w •teaitinze 
nriejFikiiim urządzone przez i&emiinairjnim 
żeńskie im. M. Konopnickiej zł. 303,30, 
kwesta ulicama. w dniu 19 czerwc<a rb. 
946,60, prizedstaiwiiieiniie iw. ikinrie. „UdziaJo- 
wem“ dlla dzieci t5'zlkół powisiz. zł. 30, ofiar­
na. jednbnaiaoiwia zł. 10, razem zł1. 1.436,20. 
Wydaithi.: k®. Brodzińskiemu z krwefity 
przed kościołem paraf jiailnym ofiarę, ma 
ubrania dla dizieci do pienwziej koanumjii. 
św. zł. 14, koszty izoirigamizowainia kwe­
sty ulicznej zł. 38,38. Czysty zysk zł. 
1.383.82 wpłtamno do kasy Maigi&tirattu 
kelofnje letmie dllia najbiedniejszych dzie­
ci w Sosnotwcu.
X KIERMASZ W SZKOLE POWSZECH­
NEJ. W związku z opisem kiermaszu w 
sizkołle powszechnej w Darndówce otrzy- 
(mafliśmy od Iknerowniczkii szkoły p. Pin- 
dcirówmy następujące wyjaśnienie: Ini­
cjatywa i pomysł kiermaszu, prizyigoto- 
wiamlie iwszyt«itikiidh robót: z diruitm, dinze- 
wa, jakolteiż nolbótek kobiecych jes>t cał­
kowitą ,i ndieped®iiellinią zasługą p. M. Dr^e- 
(wieckriej. Wykionjanvcą jej pomysłów i 
kieirowmiilkiem •wiyisitaiwy był p. A. Zieliń­
ski. Roile innych osób z ginona mniej 'wię­
cej się równoważyły. Bardzo wydatnie 
przyczyniła się dlo- powodlzeniia kierma­
szu żona miejismwego opiekuna szkoły 
p. Wdlififioiwia, która od Sizeiregiu tygodni 
zlbiierała fiaimty ua loter ję faotową, która 
ciesizyła się na kiermats®u wyjąitkowem 
powodlzennem. Na wdfaięcZDią w<zmiiankę 
zasługuje również p. Stachura, którego 
„diziieciininia kapela * oignomnie kiermasiz 
wnozmaiciiila a ażyiwilla. P|p. Drzewieckiej, 
Zieiliiińslkiiemiu, Wodflfowej i Stachurze wy- 
iTiażam tą drogą szczere uznanie ii ser­
deczne podziękowanie — Br. Pindorów- 
na. orkofo

Sprawozdanie rachunkowe
ZE ZBIÓRKI NA DAR NARODOWY.
W Sosnowcu: Ze zbiórki uiictznej uzy- 

isikano zł. 1.075,93, zebrano na listy ofiar 
709,50, ze sprzedaży nalepek uzyskano 
672,40, razem zł. 2.457,83.

Kasaty kwesty uitcznej, domęozenfia li­
stów i inikaisa lilsit ofiar ni, 86,85, czysty 
-zysk na Dar Narodowy zbiórki Poli­
ckiej Maciierizy Szkolnej w Sosnowcu 
zł. 2.370,98.

W Będzinie: Zbiórka uliczna i w ki­
nach zł- 555,83, nalleplki i chorąigiencki 
178, lliety ofiar 459,75, diairy specjalllne 130, 
impreza sportowa zł. 157,65, ' inazem. zł. 
1459,23.

Wydatki: kociła organizacyjne zł. 51, 
kowzta zbiórki 65,85, koszta doręczenia i 
inkasa listów- 20, koszta zawodów spor­
towych 279,40, razem ził. 456,25. Czysty 
dochód w Będzinie wyniosą zł. 1002.Ó8.

Wszystkim osobom, które -w jakikol­
wiek sposób wzdęty udział w pracach ko­
mitetów i przyczyniły się db uśwtiełniie- 
nia obchodu, komitety tą drioigą składają 
s endecane podzięko wonie.

X OSOBISTE. Pani Karola Gutmaraów- 
.na z Dąbrowy Górniczej . uzyskała, -na 
uniwersytecie Jaigiiieilłońskiim w Krakowie 
tytuł dloktora filozofji z zakresu bisiorjd 
sztuki.
X KRADZIEŻE. Podczas oi^tiaifnich dwóch 
nocy dokonano na terenie Zaiglębia kil­
ku kradzieży. Między ininemi dokonano 
po^iażnego wyłamania do- magazynu fa- 
brykli -obuwia Ełroima Koikotika. w Bę- 
dżinie (Czeladizka 27). Łuipem złodziei 
ipadio obuwie, wartości 1200 zł. oraz >wię- 
kisiza iilość różnych skór, wartości 6000 zł.

Z mieisizkania. FraincaSiżka Kłes^iza w 
Ozeladizi (Niwa. 7) skradziono gardferobę 
i biełiiznę, wairtośei 136 zł., otraz 270 zl. 
gotówką.

StanisŁa/wowi Niemczykowi, zamiesz­
kałemu w Laigiisrzy skradziono rower, 
wartości 60 zł.; tej samej wartości rower 
skradziono również Edwiardowi Sobociń­
ski emu z Goł-onoga.

Pozatem dokonano kiilku kradzieży 
drobi u.

Echa likwidacji 
CUKIERNI I RESTAURACJI 

WARSZAWSKIEJ.
W iziwdązku z artykułem naszym o lik 

cytacji ,,Reisitaiunacji i eukiiemi Warszaw- 
^kiej‘; w Sosnowcu, dioiprowadizającej do 
likwidacji to przedteiiębiiorstiwo „Eajpres 
Zagłębia” -z właściwą sobie „-dżentelme- 
'nerją“ ©łamał się wys-zydizić nasize stano­
wisko, poświęcając jedfcialk cały artykuł 
osobiisitcj... „syimipatji“ do wlaiścicieili Cu- 
kierni warszawskiej.

Poruszając sprawę licytacji wysimuiliś* 
my wimiiosiki ogólne na temat ustawy po- 
diatlkoiwej. ipOniieiważ nie mamy •zwyczaju 
„Exjpresfii Zagłębia44 interesować &ię spra­
wami oGobiisiteimi, naitomiiais-t ^dziiwnem 
się- musi wydać-4 oburzenie „Ekspresu 
Zaigłębiia44, pożywiającego się przez tylę 
lat z „fatalnej kuchmii“ restauracji i cu­
kierni Warszawskiej — dopiero po- lii- 
kiu -idacji.

W każdym naizie, pmzyznajemy, że nie 
wiedlziiełiśmy o reiw-ełaicjadh ;;Expre£ni Ża- 
glębiia“, że właściciele restauracji „żero­
wali nia skarbie -państwa, magistracie, 
instytucj-ach ubezpieczeniowych, ża 
„kombinacjami44 dopnowiadziili do liicytią, 
cjii., -na „której najilepiej wyszli44. Gdyby 
się rewelacje potwierdfziiły,, to niewątpli­
wie zainteresują się tą fcwestją odpo­
wiednie władze.

Popis w teatrze
PRZEDSZKOLI MIEJSKICH.

W ubiegłą niedżieię -w taili teatru sos­
nowieckiego odbył 6dę popi® dziaitiwy 
prraedis-zlkołi miejskich. Słowa wstępne 
wygłosil i w imieniu nui-as-ta p. Nawrocki, 
kierownik wydziału szkolnego maigilstra­
łu i p. Ei] jasiniskn w imieniu kierowni­
czek pirzediszkoli. Na popis złożyły się 
obrazki sceiniczme, deik-lamiacjet, śpiewy i 
tańce, świadczyły one <zairówino o godlnytm 
pochwały poizioimiie wychowania dziatwy 
■w przedszkolach jak i o rotzigiartnięciiu 
dzflecii, które miały do wykonania .nieraz 
diość skompllikowane ewolucje tameczne- 
Na sailii pełno rodziców, w towarzystwie 
roidzeństwai, które z zainteresowaniem 
pirEiygilądlałio się popiiisiom swych bracis®. 
ków i i^ositazyczek na scenie taa4ru.
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KRWAWE ZAJŚCIE W MYSŁOWICACH.
ZNIEWAŻONY OFICER 23 P.A.L. W OBRONIE SWEGO HONORU.

Wysląptania>, które miially miejsce w 
ubiegłą środę w różnyiclh miejscowo- 
ściach poiginainiciza Zagłębia i Górnego 
Śląska wskaizują ima to, iż dblęclma .akcja 
hitlenawców izaezyna ujawniać się już i 
na terenie Górnego Śląska.

Korzystając z dinia ^wliąteicizincigo (i (pię­
knej pogody, liczne rzecze ludności 'wy­
brały się na poiła i łąki, aniajdującę się 
na pograniczni Zagłębia- i G. Śląską, jaik 
rówiaież nad1 przepływające w łyidh miej­
scach szelki. Otóż w ubiegłą śriodę zau­
ważono miiędlzy tłuinuaimii iluidlniościi uiwd ja- 
jąoych &ię osdbniików, obelżywie wyra­
żających się o Polakach i zapowiadlają- 
cydh przybycie na G. Śląsk Hitlera,, (któ­
ry z „ehaichajrami14 d „gorolaimi'4' zinolbii 
porządek.

Jedno z prowokacyjnych -wystąpień 
zakończyło siię tragicznie. Mianowicie tw 
resftaiuTflcjii na stadjonie w Myeloiwiicaeh 
sdedfeiaiło przy stolniku kilka osób w ko­
stiumach kąpielowych, które przyszły 
odpocząć po kąpieli. Prizy sąsiednim stio- 
łiiku siedziało ktilllku mężcizyan, rozmawia­
jących po niemiecku, którzy słysząc, iż 
toWiarizrystwo w kostiumach kąpielowych 
rozmawia po poileku,, zaczęli pod aidme- 
&em tych ostatnich rzucać różne obraź!i- 
■we zdania i epitety. Kiedy zadba wiująca. 
się prowokacyjnie gruipa wstała, żarnie- 
rz-ając opuścić lokal]', ■z towamziysłwa. w 
kostj urnach kąpielowych podniósł snę je­
den z mężczyzn, który podszedł do gru­
py wychodzącej i zatrzyma wsizy osobni­
ka, wygłasza jącego obnaiźłiiwe wyrażenia, 
zapytał go, pod czydim adresem on to 
mówił.

Zapytany najpierw gwizdnął na palcu, 
co pnawdlopodioibnie było sygnałem alar­
mowym, gdyż ze wszystkich stron za»- 
cizęli się zlatywać młodzi ludzie, a na­
stępnie izaczął się iron-iczinie uśmiechać, 
patrząc poga.rdllirwie ma pytającego.

Zajście byłoby może przybrało iininy 
przebieg, lec-z iz grupy otaczającej pada­
ły w daflszym ciągu olbeilżywe wyrazy 
pOid adlreisem mężczyzny w kosi jurnie 
kąpieliotwym, a jeden z nich poiwiedlzial 
po niemiecku:

—v Uśpij go na zimno.
Pytający widząc, że mlie tylko nie o- 

t.nzyma odpowiedzi, lecz szykuje się na 
iniego niapaidi, chdiał zapytywanego ude­
rzyć w twarz, ten jednak., będąc- wyso­
kiego wzrostu i atletycznej budowy, lek­
ko odparował cios i sam uderzył- męż­
czyznę w kosfjumie kąpielowym.

Ten, nie widząc innego wyjściai, po­
biegł do gairdtewaby, skąd wrócił z re­
wolwerem i podszedłszy do osobnika, 
który go znieważył, strzelił doń w gło­
wę. Strzał był celny, gdyż olbrzym ru-

SSTRZYMARiE 00HH0OLHYCH OOOATKO^
DO RENT ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 

OD WYPADKÓW.
Z Centralnego Związku górników otrzy­

maliśmy komunikat z prośbą o opublikowa­
nie:

Dnia 28 czerwca r.b. odbyło się posiedze­
nie we Lwowie Rady przybocznej Zakładu 
ubezpieczeń od wypadków. Na posiedzenie 
tó, dyrekcja zakładu przyszła z wnioskiem, 
aby wszystkim rencistom pobierającym ren­
tę z tytułu nieszczęśliwych wypadków, jak 
kalekom, wstrzymać dobrowolne dodatki, a 
to z tych względów, że wpływy zmniejszyły 
się w bardzo poważnym stopniu. Przeciwko 
tej propozycji wystąpił bardzo mocno okrę­
gowy sekretarz Centralnego Związku górni­
ków w Polsce Jan Bielaw, który postawił 
wniosek, iż Rada przyboczna propozycji zmie 
rzającej w kierunku pokrzywdzenia i po­
zbawienia korzystania z dobrodziejstwa u 
Stawy inwalidów, wdów i sierot, do wiado­
mości nie przyjmuje i domaga się od dy­
rekcji zakładu wypłacenia dodatków w do­
tychczasowej wysokości.

Pan Bielnik wniosek swój uzasadnił, że 
jeżeli wpływy w tej chwili do kasy zakła­
du nie dopisują, to nie jest jeszcze dowód, 
aby równowagę finansową zaikładiu utrzymać 
kosztem kalek, bowiem jeżeli swego czasu w 
dobrych czasach obniżono po dwakroć skład­
kę przemysłowcom, to w ciężkich czasach 
zakład winien podnieść składkę do poprzed­
niej wysokości. Pozatem zakład rozporządza 
olbrzymiemi sumami w lokatach, a sam prze­
mysł zalega zakładowi olbrzymią sumę bo 
przewyższającą 59 miiljonów złotych i zakład 
zamiast odbierać dobrowolny dodatek renci­
stom ze względu na równowagę budżetową, 
winien zastosować odpowiednie rygory i pie­
niądze z przemysłu ściągnąć.

Wniosek p. Bielmiika upadł. Wówczas po­
da wiono drugi wniosek, aby dotychczasowy 
stan utrzymać przynajmniej do nowego ro­
ku. I ten wniosek nie uzyskał większości, 
wobec czego propozycje dyrekcji zakładu 
idące w kierunku pogorszenia stanu mate­
rialnego rencistów, utrzymały sie i wejdą 
w życie. 

nął na. ziemię, nie dając maiku żyiciita..
Zeibmamy tłum Niemcóiw clheiiał <zllin(czo- 

iwać strizeilająeełgio, Ikitóry wsizedil dio gair- 
dieirfolby celem ubnamta &ię. Pirizybyila- na. 
mliejisee karetka Pogotowiitwia odwiozła 
najpierw niteprziy tominego postir&eiłloinego 
dk> Sizpitala miejskiego w Mystlowieaich, 
gdzie woecEtarem nie odzyskawszy przy­
tomności zmarl, a niaisitępniie, wiolbeic groź­
nej postawy tłiuimu, -tla sama karetka Pio- 
gotiOwi.a prizieiwitozla strzelającego z gar­
deroby na posiermnelk żandarmerii iw 
Katowicach., -gdyż dkiaiztaiło, się, że stmzefliar 
jącydh był popoir. 23 pjaul. w Będzinie 
Manjiam Kuchatrislki. Zabitym olkiaizał się 
26-letini rzeźniiik Emiil Wliintanstein. >z My­
słowic, znany iz ajwantuirnilciziyidi popisów 
i wystąpień.

Dochodzenie w sjprtaiwńe za ijściia prOiwia-

Usiłowanie zabójstwa i samobójstwo.
Krwawy dramat w Dąbrowie.

W dlnim wczorajsizyim Dąbrowa 'z.oisifata 
zaiallarmowiana kmwiawą tiraigeidją, która 
miała miejsce w goidizinaich pr!zeid(polu- 
dniowych na Ikoiłom j;i Koirze.nięie, Miarao- 
wlctiie do mleszfkaniia. bezirio/bioitinięgo Wiin- 
cenlego Haiblana przybył ipoidlcrziais mlie- 
obecnościi wta®cii<cii<ela mlei3'zlkiainla bearo- 
•botmy Andrzej Slklifbai, który 'wsizęzął z 
żołną Haibtona, 38detinią Anną gwałtow­
ną sprzeczkę, a następnie wyjął z kiie- 
szieinri ttiewodwęir, z którego dwa razy 
strzelił do Habiorowej. Jedinia z kuli prze­
biła pilum, a dlruigia znamdta koibieitę. w 
ręlkę. Kiedy HabiorOwa upadła z jękiieim 
na padtogę, Skiilbia sądząc, ilż kolbiieta juiż 
nie żyje, strzelił do siebie dwa razy, 
mierząc rw głowę.

Prawdopodobnie d'ziięfldi temu, że re* 
woflwer był bębenkowy, pOsiiiadiająćy ku­
le ołowiiianei, cbydlwia strzały nie były 
&zlkodlliwie, gdyż kule nie przebiły czasz­
ki, ani też nie spowodowały większego
uszkoidzemia, to też Sknlbai, wild®ąc łjęz-

Pilifti, iłmziiKzeaia siolra i Mjlj
NA PLENARNEM POSIEDZENIU IZBY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ 

W SOSNOWCU.
W ub. Avtorek. pod przewodnictwem pre­

zesa inż. St. Gadomskiego odbyło się ple­
narne posiedzenie Izby praemysłowo-handio- 
wej w Sosnowcu. Po przyjęciu protokulu z 
poprzedniego posiedzenia prezes Izby wy­
głosił przemówienie charakteryzujące poło­
żenie gospodarcze w okręgu objętym dzia­
łalnością Izby, za czas od 8 marca rJb. do 15 
czerwca. W przemówieniu swem p. prezes 
stwierdził wybitne pogorszenie się we wszy­
stkich gałęziach gos[podarczych.

Między innemi, w zakończeniu, ciekawym 
był ustęp mówiący o wizycie p. ministra Za­
rzyckiego. Otóż wizyta ta zaipowiedziana by 
la na godz. 4 popołudniu i na tę godzinę 
przybyć miało wielu radców, tymczasem p. 
minister przebył o godz. 1-ej w południe i 
tylko przypadek spowodował to, że w tym 
czasie akurat był prezes Izby.

ZAGADNIENIE EKSPORTU.
Następnie, starszy rferent Izby mgr. K. 

Gadomski wygłosił obszerny referat na te­
mat: „Aktualne zagadnienia eksportowe w 
obliczu międzynarodowej sytuacji gospodar- 
czej<ł. Po refejracie wywiązała się dyskusja, 
w której zabieraili głos rr.: Kwiatek, Saper 
i inni, puczem Izba uchwaliła obszerną re­
zolucję, podkreślając konieczność utrzyma­
nia czynnego bilansu handlowego. W rezo­
lucji tej zwrócona jest uwaga na trudności, 
na jakie natrafia eksport towarów polskich, 
a dla „zintensyfikowania" wywozu konieczna 
jest pomoc państwa w postaci wielu ułat­
wień, zrewidowania taryf kolejowych, obni­
żenia opłat przeładunkowych w Gdańsku i 
Gdyni, stosowania zwrotu ceł i t. d.

PODATKI.
Po przyjęciu tej rezolucji Izba przyjęła 

rezolucję w sprawach podatkowych stwier­
dzającą, że rozporządzenie o ulgach przy 
spłatach zaległości podatkowych z dnia 9 
kwietnia r.b. jest niewyistarczającem i ko 
nieczne są ulgi zasadnicze przy pobieraniu 
podatku przemysłowego. Zwrócono również 
uwagę na niewłaściwy wymiar podatku obro 
towego, a 5vreszcie na konieczność ujedno­
stajnienia przepisów formalnych ustaw po­
datkowych i wprowadzenia najrychlej je­
dnolitej ordynacji podatkowej.

KREDYTY DLA KUPIECTWA.
W dalszym ciągu radca Saiper złożył spra­

wozdanie 7 prac komisji dla spraw pomocy 
handlu, w kwestji kredytów dla kupiectwa. 
Jak wynika ze sprawozdania zabiegi o kre­
dyty dla kupiectwa posunęły się już dość da- 

dizii poildicjia w MyisłowtoaicŁ. oriarz żamdair- 
meirijia w. Katowtiicaich.

Jalk mówiiią świiiaidkoiw/ię iziajiściia, awiain- 
tunuijący &ię Nieimięic wóeidiziiiaił o 'tom, że 
zaiczepiia lOiftcietna ;poileik'ięgQ, prizyczeim od 
atolu pinoi wołkująKJycih Niemców paidiały 
poidlcibino okirzylkó:

— Co to, dajecie jeść najpierw pol­
skim świniom, a potem nam?

Pinzy sposobności oaisiuwa się jeisfflcizc' 
jedina uiwaiga. Oto ma siadjonie w Myalo- 
wiidacih poimiimo tyisiączinycih nzefciz. pu- 
bilicizfniośc.i, b. maiło jęsf (pollłiicjii,, a Ikirytyciz- 
neigo diniia paliiioja sjaiwiiłia się po upływie 
10 mimsuit.

Naliczałoby się przytem ziaśfaiitowiić 
równiiież, w jiaikii tsiposób uspokoić pnpwio- 
ikatłorów niiemieiakicih.

etkutęcznioiść zamaicbu tjiaitnobójczęgo, 
cli/wycił leżący na stole nóż kuchenny, 
którym zadał sobie dwie rany w pierś, 
a jedną w brzuch.

Nóż ołkiaizial się skiuiteciziniiiejsay, gdyż 
31ktibal? obfiaiie bnoeząc krwiią, runął na 
ziemię.

O ■wypaidlkiu zawiialdioimiiono policję, 
która zainządtoiłia przeiwiiiezóeiniiie Haibiioro- 
■wej do szpitala św. Barbary w Dąbrio- 
w7iiie, a Slkiilbę <dlo szpitala pawłiaitowego w 
w Będiznniie. U Haibiioroiye.j stwierdzono 
prlzeistrzieileiniiie płuca; jest onia baindizo o- 
slabion-ai, lecz stan nie jest beznadziejny, 
in«art!OtmiiaSit Skiba, slkuteim dużeigo upływu 
ikiriwih, wkrótce zmarf w szpitalu.

Jiałk opowtadlają, ziajściic powstało na 
t-J e diawmych zatargów fisuiamisowych i po1- 
rachunków osobistych, gdyż Skiba był 

. diaiwttnileij Subltolkiaioreim Halbiiorów i po- 
idiobnio pożyczył aim piieindędlzy, których 
jflkohy tyllkio cizęść mu zwrócono.

leko, gdyż na konferencji w Ministerstwie 
przemysłu i handlu, pod przewodnictwem 
min. Zarzyckiego i przy udziale przedstawi­
cieli bankÓ5v państwowych, minister Żarzyć, 
ki przyrzekł, że w najbliższym już czasie 
kredyty dla kupiectwa będą uruchomione.

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE.
Zkolei Izba wysłucliała referatu dr. Brau­

na, na temat ustaw socjalnych. Mówca 
stwierdził, że cały szereg ustaw socjalnych 
okazał się w życiu praktycznem fikcją i że 
właściwie niektóre ubezpieczenia nie są ubez 
pieczeniami lecz opieką społeczną. W spra­
wie tej izba uchwaliła rezolucję, aby dosto 
sować kwestję ubezpieczeń społecznych do 
realnych możliwości życia gospodarczego, o- 
raz dostosować poziom ogólnego budżetu ob­
ciążeń socjalnych do możliwości gospodar 
czych. Rezolucja stwierdza, że rozwiązanie 
tego problemu jest możliwe o ile a) zreali­
zuje się to z pośród projektów rządowych, 
które przynieść mogą pewną ulgę życiu go­
spodarczemu, b) przebuduje się strukturę 
organizacyjną instytucyj ubezpieczeniowych 
pod kątem widzenia uproszczenia systemu i 
aparatu organizacyjnego, c) przeprowadzi się 
gruntowną rewizję podstawowych założeń, 
na których opiera się nasz system ubezpie­
czeń społecznych.

ZABYTEK WOJENNY.
Punkt siódmy porządku dziennego, t. j. 

zmiany prac statutu izby, część Iii, spadła z 
porządku dziennego, z powodu braku 
ąuorum.

W wolnych wnioskach izba, po zrefero­
waniu przez r. Rubinlichta sprawy zniesie­
nia obowiązku ujawniania cen, uchwaliła 
następującą rezolucję:

Biorąc pod uwagę, że rozporządzenie mi­
nistra spraw wewnętrznych z dnia 20 lute­
go 1925 r„ w sprawie obowiązku posiada­
czy przedsiębiorstw sprzedaży ujawniania 
cen przedmiotów powszechnego użytku, spo­
rządzania faktur przy zawieraniu interesów 
i przedstawienia ich na żądanie władzy, o- 
parte na ustawie o zwalczaniu lichwy wo­
jennej z dnia 2.7 1920 r. straciło zupełnie na 
swej aktualności, wobec zasadniczej zmiany, 
jakiej uległa sytuacja gospodarcza w kra­
ju, w czasie od wydania powyższej ustawy.

Izba przemysłowo-handlowa w Sosnowcu 
uważa za wskazane uchwalenie wyżej wymię 
nionego rozporządzenia, a to drogą przewi­
dzianą w par. 2 rozporządzenia Rady mini­
strów z dnia 22 maja 1922 Ł

Ambulatorium miejskie
W SOSNOWCU.

W związku z dalszą rozbudową lokalu 
mie jskiego ośrodka zdrowia i opieki społecz­
nej w Sosnowcu i pracami, dobiegającemi 
już końca przy wykonywaniu całości, zosta- 
je z dniem 1 lipca bar. przeniesione'do nowe­
go lokalu miejskie ambula.torjum z ul. Tar­
gowej Nr. 18.

Ambulatorjum w nowym lokalu przy ul. 
Teatralnej Nr. 4 w budynku po Trocadero 
znajdzie należyte pomieszczenie odpowia­
dające całkowicie swemu jjrzeznaczeniuk 
widne, duże wysokie gabinety, poczekalnie 
obszerne gabinety; zastosowanie boksów, dla 
rozbierania chorych skróci skróci oczekiwa­
nie pacjentów na przyjęcie.

Z uwagi na trudności techniczne przy prze­
niesieniu — ambulatorjum nie będzie czynne 
od 1 — 8 lipca włącznie. Z chwilą urucho­
mienia ponownego — ulegnie zmianie praca 
w ambulatorjum. Właściwa rejestracja oraz 
przyjmowanie chorych przez lekarzy w ilości 
takiej, jaką jest w stanie lekarz należycie 
zbadać i obsłużyć — posłuży na stosowanie 
racjonalnego leczenia.

Z drugiej strony zastosowanie regulaminu* 
który uniemożliwi szerzenie natłoku przez 
osoby, które w danym dniu nic zostaną przyc 
jęte — pozwoli utrzymać lokal w dobrym 
stanie oraz stworzy należyte warunki dla 
pracy lekarzy oraz dla chorych oczekują­
cych na przyjęcia.

Zaginiony Peucker
ZNALAZŁ SIĘ.

Swego cza&u donosiliśmy., że zginął be® 
wieści zniainy w Zagłębiu pracownik biu­
rowy Biodesław Peucker, ostatnio urzęd*- 
miik :w tabryce „Elelktiryciznioiść” «w Ząb­
kowicach- Pcuckeir opuścił doau w noc 
syilwieisdirowią. Niedawno jędrno z ipiisim 
wadisttawsikicih aamdeśctiło kore^ipondiencję 
,z Plrubiesizowa. W koirespoindemicji tej 
wyamienaiOtne jest również .nazwisko Bole­
sława Peuidkeina. Albty nie było żaidmej 
wątpliwości, w omaiwiainej korewpoinidełb- 
cjii zadnia czono, że Peudker jest zagię- 
biaikiem.

Tajemniczy zamach
NA POLICJANTA.

W nocy z ub. wtoriku nia środię d'oikc» 
-marno tajemniczego napadu rewolwero­
wego na posterunkowego Jaima Ruipailę 8 
posteruiniku P. P. w Kaiziiimierizu.

Ruipala, patrolując wieś Porąbkę na­
tknął się na nieznanego osobnika, który 
,n.a jego widiolk wystirzelil pięć razy, ra­
niąc policjanta dlwulkrotnie w lewą rę­
kę i tuzykrotinie w bok.

Raninegio Ruipa/lę uimiesizczo.no w stanie 
groźnym w szpila3u na. Niemcach- Za<nzą- 
dfflOny za. tajemniczym mordercą niatyćh- 
miia&towy pościg nie dał pozytywnego 
wyniku.

Ujęcie złodziei
W 4 GODZINY PO DOKONANIU 

KRADZIEŻY.
Oneigidiaj w mocy w Czeladni przy uli. 

Elekitrycanej 16 dlokomaino włamannia. do 
sklepu spożywczego Icka Kohna. Spraw­
cy skiradii towaru na nikłą sumę 120 ,zL 
przyc-izem miiędizy dminemi łupem ieb stał 
się 'worek pszemnej mąki. Mąka ich je­
dnak zidiradżiłia.

Ramo piobicja iprizystępując do śledztwa 
Zauważyła.' ślady mąki i kierując się mi­
nii w dwie godizliiny wykryła sprawców. 
Są to dwaj bracia Podflewscy Stefam i 
Tadeuisiz, izaimiesnkiali na Noiwej Kolonji 
Saturn w Czeladlzi. Obydwóch osadzono 
w airesecie, a towair zwrócono właścicie­
lowi.

Naileiży doidiać, że w 4 godziny po do 
.koniainiiiu kinadizieży ziodiziiei wytkrylto, co 
jest swego rodlzaiju rekordem. Świadczy 
to o sprąwiniości czeladzkiej policji, co 
wtzbud’zi.ło azacumek dla niej mawet u 
PcdUewskii.ch.

X WIEC ROBOTNIKÓW I BEZRO 
BOTNYCH W CZELADZI. Dziś C- Z. G. 
oddział w Gzetadizi urządza »wiec robot­
ników i bezrobotnych, który, odłbywae 
się będzie pod hasłem: „Pra/cy i' chTeha 
.nann dajcie**. Na wiecu omaiwiamia będlzńe 
ustawa rządowa., ograniczająca >zniaicznie 
pomoc m<a wypadek iit-raity pracy, która 
wchodzi w życie z dniem 11 lipca rb.

OD ADWNISTRACn
Do dzisiejszego dołą­

cz ansy dla naszych zamiejscowych 
pren»meratorów blankiety PKO. 
celem uiszczenia przedpłaty za 
miesiąc lipiec.*

uimiesizczo.no
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GŁOSY PUBLICZNE.

Kilka wyjaśnień
W SPRAWIE ZIELEŃCÓW MIEJSKICH.
Od p. B. Burskiego otrzymaliśmy pismo 

następujące:
W niedzielnym numerze „Kurjera Zachod­

niego' ukazał się list p. P. Bednarczyka, o- 
bywątela Starej Dąbrowy, dotkniętego 
wzmianką _ o . niszczeniu zieleńców miej­
skich-4 w jego dzielnicy. W pojęciu p. Bed­
narczyka Starą Dąbrową jest jego posesja, 
olbrzymi zaś skwer przy kapliczce o pow. 
3 tys. mtr. kw., oraz pas zieleni wzdłuż uli­
cy Legjonów i sam plac Legjonów o łącz­
nej pow. 15.500 mtr. należą widocznie do 
innej dzielnicy, gdyż faikt, że wobec ciągłe­
go ich niszczenia, opisane plantacje należa­
ło ochronić drutami kolczastemi, świadczące- 
mi najwymowniej o dbałośści i kulturze tej 
dzielnicy, został przez p. Bednarczyka po­
minięty.

Wzmianka, jakoby „niektórzy41 obywatele 
„zryli4" trawniki na swój koszt a na reszcie 
zieleńców, to jest około 1,2 tys. mtr. nie 
było trawy, jest zwyklein kłamstwem, ponie­
waż 2 tyg. temu trawa pięknie się na wszyst­
kich skwerach zazieleniła. Tym „niektórym4" 
obywatelem, co zrył trawnik przed domem 
swóliai, był sam p. Bednarczyk, tego zaś wy­
soce szlachetnego i godnego pochwały czy 
nu dokonał nie dla sentymentu żywionego do 
plantacji, a wprost dla zamanifestowania 
swego niezadowolenia na skutek niewyko­
nania przezemnie jego żądania, a,by przed 
domem p. radnego były posadzone kwiaty. 
Posadzone „nieszczęśliwą44 ręką (wprawdzie 
nie moją) brzózki, które jakoby wszystkie 
uschły, nie przyniosą żadnej straty ani p. 
Bednarczykowi ani miastu z tego względu, 
że wobec dostarczenia przez szkółki wojko- 
wickie sadzonek już za starych do przesa­
dzania, ekwiwalentem za nieprzyjęte są za- 
szkólkowane w „pustym44 miejskim ogrodzie 
drzewka owocowe, o nabycie których sam 
p. Bednarczyk też zabiegał. Co się tyczy 
iwioich jakoby nieudanych planów, to nie­
stety p. Bednarczyk, jako nie mający wo- 
góle zielonego pojęcia o planach i nigdy 
ich nie oglądający, do czego sam ze skruchą 
się przyznaje, nie może pisać o ich ocenie i 
kwalifikować ich zdolności i wartości.

„Udawanie44 jakoby przezemnie inżyniera 
da się porównać z udawaniem przez p. 
Bednarczyka „króla'4 i jeśli chodzi o tytuł 
inżynierski w stosunku do mojej osoby, to 
dowiaduję się o nim poraź pierwszy z arty­
kułu, a słyszałem go z ust. p. Bednarczyka 
niejednokrotnie wtedy, gdy chodziło jemu 
specjalnie o załatwienie jakiejś sprawy w 
godzinanch nieprzepisowych lub wogóle z 
pominięciem drogi służbowej., co do niedaw 
na było dość modne i tolerowane w stosunku 
do p. radnego, a co spotkało się z energicz­
nym sprzeciwem moich władz zwierzchnich.

Jeśli chodzi o kwestję zarzuconego mi 
złośliwie „zamrożenia-4 za 700 zł. owsa, to p. 
Bednarczyk wie dobrze, że była to zwy­
czajna mieszanka roślin motylkowych prze, 
znaczonych na nawóz zielony i była wysiana 
w celu uprawiania terenu pod istniejące tam 
dziś ogródki działkowe i że kosztowała tylko 
285 zł. a sam czuły i troskliwy ojciec miasta 
dawał za prawo skoszenia jedynie 15 zł. 
kiedy inni reflektanci płacić chcieli 245 zł.! 
Dowie się również p. Bednarczyk ponownie, 
co już dawno słyszał, że kiedy współziomko­
wie jego paśli po nocach krowy, konie i ko­
zy na zasianem pełu (bo to przecież magi­
strackie) ja odbywałem swoją powinność 
wojskową, a kiedy po 8 tyg. nieobecności 
powróciłem, zastałem tylko stratowane pole. 
Uwaga, jakoby ogród miejski był stale pu­
sty jest również bezczelnem kłamstwem. 
W głowie p. Bednarczyka nie pomieści się 
nawet jedna dziesiąta część tych gatunków i 
odmian roślin, które się w. tym niewielkim 
ogrodzie hoduje. Że wszelkie warzywa oraz 
rozsady bywają ro zaprzedane w ciągu naj­
wyżej paru dni mimo cen nieraz wyższych 
jak na rynku, to jest chyba niezbitym do­
wodem zaufania kupujących dila ogrodu 
miejskiego i o tem wie dobrze p. radny, zao­
patrujący się również w rozsady i kwiaty.

„Pusty-4 ogród miejski jest tak przepełnio­
ny, że z braku miejsca byłem już w roku 
ubiegłym zmuszony zająć dwie meużyłko­
wane parcele miejskie pod hodowlę krz& 
wów, drzew i rozsad kwiatowych, co jednak 
nie zaspokoi potrzeb stale rozrastających się 
i wymagających ciągłego uzupełnienia nisz 
czonych plantu cyj. Wszystkie osoby intere­
sujące się rozwojem i gospodarką plantacyj 
miejskich, zapraszam uprzejmie do obejrze­
nia ogrodu miejskiego, gdzie naocznie prze­
konają się o wiarogodnaści oszczerstw rzu­
canych . przez p. Bednarczyka pod moim i 
działu mego adresu. 

Kronika Zawiercia. 
X Z ODRODZENIA. W druta 20 Iban. 
Sfow. młodai.eiży „Odwdlzranie11 u'rziądlailo 
uroczystą akaidomk lku oz0i s'''ce& ‘P^™- 
na św. Pawła. Akaidemję 2-a.g-ańil padmom 
Stowarzyszenia ta. kam. Wajzler, wyka­
zując dilaęzego Odrodzenie -wytarło św. 
Pawła jako swego patrona omaz alkitoall- 
mość czerpania -wzorów z czynów i my- 
Bnawaóia idei wielkiego Apo-toła. Krót­
ki referait o ideologii „Odmodzeiniia -wy­
głosił p. Sl-użałelk z Sosnowca, .poczerni 
■wygłioeziomo kilka deklamacyj, odipoiwiie- 
dnio dobramyck, w tem ładny wiersz ma- 
pisany pinzez ipiieizesa tStowarzyszetniiia p. 
Miadiuirę. Nas-tępmiie otctagra&ą zastała 
ik-oimeidija Fireidiry „Coraisiidiiiuim Ka.cuilt<adiiis-“ 
dosyć uidiatiniie ja<k ma e-taiwdająicych pier­
wsze lkno-kji n<a deslkaeh soetnńcariycih a- 
miaiboinów. Na !zaikońcae.niie własna orlkie- 
etaa sanyczkiotwa pod tbaitutą p. Kapiitiań-

skieigo odegiriała szereg (pieśni również 
dosyć ładiDlie, zwłaszcza jeżeli się uwagllę 
■d-ni, że etosuinkowo sekcja m>i edawino zo- 
•staila zorganizowania. Publiczność wzięła 
liiOziny U’d'z«iiał w akademji.
X ZE ZWIĄZKU HALLERCZYKÓW. 
Onegidaj w lokali u Zwiaraku Halli e-rcizy- 
ków odbyło się zeb>ramie, na kłórem zo­
stały : uroczyście wręczone świadectwa z 
ukończenia kursów przeciwgazowych. 
Świadectwa otrzymało 28 członków pla­
cówki z ■wynikami naiogół dlabremi. Do

zebranych przemówił p. iinstrulktior 
Wochtman, nawołując, by Hailllerczycy 
wiadomości, jakie zdobyli na kurisadh, 
szerzyli wśród społeczeństwa.
X. WŁAMANIE DO URZĘDU GMIN­
NEGO. W nocy z uib. wtoilku na środę 
niezinaiwi siprawcy wiłamailti się dlo lokallu 
urzędu gminnego w Myszkowie. Po roz- 
biuiciu kiaisy włamywacze zabrali 100 zł. 
Noicy tej w kaisie znajdowało się 1000 zł., 
•reflzity jednak złodzieje nie zdążyli za­
brać, -gdlylż zosdaili spłószenri.

dlegałlby również przewóz własnych 
towarów.

Nadto projekt przewiduje opodat­
kowanie wszelkich wozów w wysoko­
ści 100 zł. rocznie od tonny nośności 
wozu konnego i po 1 do 8 zł. rocznic 
od każdego konia.

Po za tern będzie wprowadzone o po 
datkówańe benzyny i mieszanek po 
10 gr. od 1 kg.

Mimo gwałtownego ostatnio wzro­
stu podatków, jeszcze nie mieliśmy7 
pod a tkiu pa ńs t wo w ego wy no s z ąc e go 
1 zł., którego ściągnięcie od ludności 
wiejskiej wyniesie napewno nie mniej 
niż sam podatek.

o rozbudowie miast.
lerm;nową spłatę rat od pożyczek 

Idługoterminowych, udzielonych w go­
tówce, bądź w listach zastawnych i 
obligacjach, gwarantuje solidarnie 
gmina miejska, w której sferze intere­
sów mieszkaniowych położona jest nie 
ruchomość, obciążona pożyczką 
skarb państwa.

Nowy dekret ustala, że państwowy 
fundusz rozbudowy miast przeznaczo­
ny jest: na pokrycie części oprocento­
wanych krótkoterminowych i długo­
terminowych pożyczek budowlanych; 
na pokrycie części oprocentowania li­
stów zastawnych i oibligacyj; na po­
krycie różnicy, jaka powstanie po 
między udzieloną pożyczką długoter­
minową, a sumą uzyskaną ze sprzeda­
ży listów zastawnych i obligacyj, w 
których pożyczka długoterminowa bę­
dzie udzielona; na pokrycie kosztów 
oszacowania i lustracji i wreszcie na 
pokrycie strat oraz kosztów, wyni­
kłych z akcji kredytowo - budowla­
nej, prowadzonej na podstawie roz­
porządzenia o rozbudowie miast.

Kronika gospodarcza.

ŻYCIE GOSPODARCZE
Ustawa o Funduszu drogowym.

Obowiązująca ustawa o Funduszu 
drogowym ma być zmieniona, a nowy 
projekt przewiduje:

1) ujednostajnienie wysokości opła­
ty, która mą wynosić 20 zł. od 100
kg. rocznie zamiast dotychczasowych
od 30 do 50 zł.,'

2) zastąpienie procentowej opłaty 
ort biletów autobusowych przez ry­
czałtową opłatę 250 zl. rocznie od 
miejsca w autobusie,

3) zamiast opłaty od przewozu za­
robkowego samochodami ciężą rowem i 
w wysokości 3 gr. od tonno-kilonietra 
przewiduje się opłatę od wi&zelkch 
przewozów po 250 zł. rocznie od ton- 
ny nośności, przyczem opłacie tej po-

Nowelizacja dekretu
W ..Dzienniku Ustaw" ogłoszono de­

kret Pana Prezydenta Rz.pl itej, wpro­
wadzający zmiany w dotychczas obo- 
wiązującem rozporządzeniu p. Prezy­
denta z dnia 22 kwietnia 1927 r. o roz­
budowie miast.

Nowy dekret postanawia, że pożycz­
ki krótkoterminowe wydawane będą, 
na czas trwania budowy i powinny 
być po jej ukończeniu bądź spłacone, 
bądź skon wertowane na pożyczki dłu­
goterminowe w listach zastawnych i 
obligacjach, albo w gotówce.

Konwersyj pożyczek budowlanych 
krótkoterminowych, udzielonych w 
złotych obiegowych, na pożyczki dłu­
goterminowe w złotych w zlocie doko­
nywa się według kursu złotego w' 
dniach wypłaty rat pożyczki budo­
wlanej.

Na budowę drewnianych domów 
mieszkalnych, krytych materjałem 
ogniotrwałym, mogą być wydawane 
pożyczki do wysokości 50 proc, kosz­
tów budowy, spłacane w okresie do 
lat 25.

WZROST WKŁADÓW W P.K.O. — SPA­
DEK W KASACH KOMUNALNYCH. We­
dług danych G.U.S., stan wkładów oszczęd­
nościowych P.K.Ó. wynosił na diziień 51 
maja r.b. 585.261 tys. zł., wobec 578.561 tys. 
na 50 kwietnia r.b„ podniósł się więc o 1.5 
proc. Równocześnie zwiększył się stan lokat 
na rachunkach bieżących, czekowych i ży­
wych ze 141.924 tys. na 164.094 tys. zł. Nato­
miast w kasach komnunaiŁnych nastąpił w 
maju daiłiszy odpływ wkładów. Stan wkła­
dów os.zczędnościo^yych w 576 kasach ko- 
mnnnailinych wynosił bowiem na 51.V. — 
528.852 tys. zł., gdy na 50jIV b.r. 555.557 tys. 
zł., stan lokat instytucyj finansowych w tych 
kasach — 55.124 tys„ wizgjędmie 55.809 tys. 
a wkładów na rachunkach bieżących, czeko­
wych i żyrowych — 46.715 tys. (47.117 tys.). 
W diwóch kasach niekomtunalnych wkłady 
06izćzędnoiśc<iowe spadiły z 37.492 na 56.84? 
tys., a wkłady instyŁucyj finansowych z 
6.491 na 6.484 tys... natomiast lokaty na ra­
chunkach bieżących podniosły się z 96 tys. 
na 109 tys. zl.

DALSZY SPADEK BEZROBOCIA. We­
dług danych państwowych urzędów pośred­
nictwa pracy, liczba bezrobotnych, zareje­
strowanych na terenie całej Potoki w dniu 
25 b.m. wynosiła 252.864 o-sćib, co w porew 
naniu ze stanem z ubiegłego tygodnia stano­
wi spadek liczby bezrobotnych o 10.066 osób. 
Liczba bezrobotnych na Śląsku wykazuje 
spadek o 647 osób wciągu tygodnia i wyno­
si obecnie 88.490 bezrobotnych.

ULGI W SPŁACIE ZALEGŁOŚCI PODAT­
KOWYCH DLA ROLNICTWA. Ministerstwo 
skarbu okólnikiem z dn. 51 maja b.r. L. D. 
14549-1.52 wyjaśniło, że narówni z zaległo­
ściami o których mowa w ustępie 1 par. 2 
i 5 rozp. ministra skarbu z dn. 5 marca b <r. 
o ulgach w spłacie zaległości podatkowych 
rolników, należy traktować zaległości rolni­
ków z tytułu państwowego podatku docho­
dowego za rok podatkowy 1950 i lata po- 
pnzedinie, które wobec dokonania przez wła­
dze skarbowe w terminie s;późnio.nym wy­
miarów, me stanowiły jeszcze w dn. 50 
września 1951 r. zaległości. Równocześnie 
Min. skarbu wyjaśniło, że postanowienia 
wymienionego ro.ziporządizenia stoisiiją się 
również i do zaległości w podatku od daro­
wizn, z tem jednak zastrzeżeniem, że o ile

powstałe przed dn. 1 października 1951 r. 
zaległości w tym podatku zostały w drodze 
udzielenia indy widzialnej ulgi rozterminowa- 
nc, to raty, przypadające do zapłaty po dn. 
50 września 1951 r., nie podpadają pod ka- 
tegorję zaległości, odroczonych na podsta­
wie par. 2 cyt. rozporządzenia i są wyma­
galne.

ZAKŁADY UBEZPIECZEŃ SPOŁECZ­
NYCH BUDUJĄ NOWE DOMY. W ciągu 
Lipca z funduszów zakładów ubezipieczeń 
społecznych rozpoczęta będizie budowa do­
mów niieszkailinych II serji na ogólną sumę 
około 9 miJjoinów złotych. Domy te będą 
wznoszone w następujący cli miastach: w 
Warszawie, Krakowie. Bydgoszczy, Toruuiiu. 
Lublinie i prawdopodobnie w Gdyni. W 
Wa.rszaiwie dom taki będzie wybudowany na 
Żoliborzu. Ogółem poiwistać ma tą drogą o- 
kolo 2500 nowych iizib. iDcimy te będą oddane 
do użytku dopiero w_ roku przyszłym. Po­
nadto kontynuowana jest budowa domów U 
serji w Warszawie, Lwowie, Soisinowou i 
Gdyni. Doimy te o pojemności 2.000 izb od­
dane będą do użytku w jesieni roku bieżą­
cego.

Z CENTRALNEGO TOWARZYSTWA PO­
PIERANIA WYTWÓRCZOŚCI KRAJOWEJ. 
W dniu 27 bm. pod przewodnictwem preze­
sa Stanisława Górskiego odbyło się w loka­
lu Stowarzyszenia techników w Warszawie 
pierwsze walne zebranie Centralnego Towa­
rzystwa popierania wytwórczości krajowej. 
Na zebraniu tem postanowiono powołać do 
rady przedstawicieli , szeregu ministerstw, 
- aimor.ządu, o rg ani żacy j gospodarczych i spo­
łecznych. Jednocześnie walne zebranie upo­
ważniło uadę do dokonania kooptacji w celu 
zapewnienia możliwie pełnej reprezentacji 
wszystkich zainteresowanych czynników. Po 
zamknięciu walnego zebrania odbyło się 
pod przewodnictwem b. ministra p. Pawła 
Romockiego posiedzenie rady, która wybra­
ła na stanowisko prezesa rady zarządu b. 
ministra, p. Leona Jania - Połczyńskiego. 
Ponadto rada dokonała wyboru zarządu.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
1 lipca.

Dewizy: Belgja 124.20, Holandja 560.40, 
Londyn 32.20, Nowy Jork S.922. Paryż 55.06,

Praga 26.37, Szwajearja 175.75, Sztokholm 
166.00, Włochy 45.45.

Obroty dewizami mniejsze. Tendencja nie­
jednolita. Dolar w obrotach prywatnycn 6.89 
i trzy czwarte. Rubel złoty 4.79 — 4.78 i poi. 
Jeden gram czystego złota 5.9244. W gro­
tach międzybankowych Berlin 212.10. W o- 
brotach prywatnych irarki niemieckie (ban­
knoty) 210.75. W obrotach prywatnych funt 
ang. 52.55. . , , ,

Papiery procentowe: proc, poz budowla­
na 55.00; 7 proc. poż. stabilizacyjna 44.75 — 
44.25 (w proc.); 5 proc, państw, poż. premjo- 
wa dolarowa 47.25 — 4750 — 47,00; 5 proc, 
kotnwersyjna 56.00 ; 6 proc. poż. dolarowa
50.50; 5 proc. poż. kolejowa 52.00.

Akcje: Barak Potoki 70.00.

Kronika Olkuska.
Trup nieznanego mężczyzny

W LESIE POD OJCOWEM.
Oneigidiaj •wieiGzcweaiL ^ryciieczłkowiioze w 

toisie państwoiwy<m Gaw lówika, w odldiai- 
leoiiu około 500 mitr, od 6®oey i Ojcowa 
naitiknęli się ma trupa mężczyiziny do- 
titiatnjiio u'biria.neg'0. BHiżs-zo Oigdędłziny wy- 
kiaizaly, że męiżcizyzma ton liczy olkoilo 30 
iait, w girtaniaitoiwyim gmriniituirzei, bez ka- 
miiraellki, w białej ko-izudii w prasikii i pół- 
butaeh żółltych, bez cizaiplkii.* Rysów twa­
rzy rozpoznać niie można., welkutek roz­
kładu ciiała.

Dowodów otsobistyicb, ani żaidinych pa- 
pieirów, które umożliwiłyby usialenwe 
tożsiaimości dennata, udo znaleziono, nalo- 
miiatSit w kieszeni spodmdaich znaleziono 
rewolwer „Paralbelum" z 3-mia nabojami.

Wyświetleniem zagadki najęły się wiha>-' 
dże śledtize.

X OSOBISTE. Kierownik urzędu skair- 
baweigo w Olkuszu p. Płaizalk rozpoczął 
6-tyigodlniio:wy urlop wypoczynkowy.
X NA LOPP. Oneigda-jszy koncert orlkie- 
■sitry etraiży ochotniieziej przy falbryce 
„Olikuśz" w ogirodizie miejskim przyniósł 
crayetego zy&ku zł. 63.66, z czego 40 proc, 
wpłacono ma LOPP. >w Olikueizu.
X Z ŻYCIA SMP. W diniu 28 uib. m. od-­
były siię zaiwody Stowarzyszenia mio- 
dzieiży poistkiiej w Olkuszu przy udziale 
trzeich zespołów, mianowicie z Ollkuiszia* 
Suiosizioiwej i Wołbromiia. Pierwsze rniej- 
:sce w raaiwiodaich osiągnął izespół siułoezow^ ■ 
dkii, drugie olkuski i trizieięiie •wolllbiromiski. 
Zawodnicy podejmowani byili prizez pa- 
uronia kis. M. Dubiela. W dn-iiacih 2 i 5 bm. 
odlbędlzie się w Ojcowie pod kierunkiem 
gen. selkiretarza Stowanzyńzeniia ■ kis. Po- 
loskii z Kielc zjazd delegcitek SMP. żeń­
skiej. Na zjeździć prraewidiziiane są refe­
raty, ęprawozdainia Itp. oraz omówienie 
.planu pracy na rok przyszły. Zakończe­
nie zjazdlu akiadiemją z popisami (śpiew, 
muzytkib, deklamacje) i obrazami scenicz- 
nemii. W dniach 4 i 5 bm. uczestniczki 
z jazdu wezmą udział w wycieczce do 
Krakowa, i Wieliczki. Zjazd zapowiadla. 
S'ię imponująco.
X UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE ROKU 
SZKOLNEGO W OLKUSZU. W ubiegły 
wtorek we wszystkich szkołach ołllku- 
■sikiich zakończono rok szkolny. Specjalne 
nabożeństwo odprawił długoletni prefekt 
gimnaizjadny kis. Langlkbammen, kazanie 
wiyglofil kts. Socziaiwa, poczem w poszcze­
gólnych szkołach rozdlawamo uczniom 
świiaidectwa. W gimnaizjum óllkuskiem 46 
uczniom tego gimnazjum wręczono pań­
stwowe oznaki epoirdowe. W państwowej 
szkolić rzemieślniiczej otwarto wystawę 
robót uczni tej szkoły.
X POŻAR. Onegdaj we wsi Lany Mała, 
gm. Żarnowiec powstał pożar, który stra­
wił donn Piotra Krupy. Ogień poiwi&tał 'Z 
zapalenia tiię eaidzy.
X ECHA TRAGICZNEGO WYPADKU 
KOLEJARZA. Jak ustalono, tragicznie 
zmarły przejazdowy śp. Jan Januszek, 
którego pociąg zmiażdżył pomiędzy Oll- 
kuisizem i Rabsztynem w nocy z 24 na 25 
ub. m. imienin nie wyprawiał i na służ­
bę poszedł zupełnie trzeźwy.
X NIEZGODNI SZWAGROWIE. Pomię­
dzy szwatgraimi., mieszkańcami Ojcowa, 
Janeim Gzy żem, Antonim Krzaozyńdkim, 
Sta/ntolaiwem Krziaczyńskim i Piotrem 
Cieślikiem, zgórą od dwóch lat trwają 
-spory i bójki na tle majątkowem. Przed 
kiidku dlniami bójka ta powtórzyła się i 
przybrała gro-źniejeze rozmiary. Najgo­
rzej wyszedł na niej Cieślik, który prócz 
kilku ran, ma złamane 5 żeber. Pobicie 
to dr. Czyżowski zaliczył dlo ciężkiego 
■uszkodzenia ciała, wskutek czego spraw­
ców aresztowano, z •wyjątkiem ukrywa­
jącego się Antomiieigio Krraaczyńskiego.
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Z całej Polski.
ZE ZJAZDU LIGI MORSKIEJ 

I KOLONJAŁNEJ.
We wiórek, ofcradoiwail -we Lwowie IV 

walny zjazd’ delegatów Ligi morefciej i 
koUonjailnej, -przy współudziale około 200 
delegatów, pitcybyłydli z całej Poilsikii. 
Na zjeździć był również obecny red. Gie- 
szyńskii, skażamy niiediawino miieąpraiwic- 
dlliwie precz sąd' gdański. Red'. Cieszyń- 
dki przemawiali ma zj-eiżcllziie imieniem iP. 
M. S. w Gdańsku. Zebrani przyjęli jed- 
nioigłośniiie rtastęipuj-ąeą rezolucję: „Wal­
ny Zjazd Deleigaitórf Ligi .Motretóej i Ko- 
toinjallmej'1 obradując w starych munacłi 
bolhaieinsikiego Lwowa n:ad jalk .-niaijlpełniej 
szytm wykorzystaniem morza. dla chwały 
i potęgi Rzecz ypoispclliltej oraz nad spra­
wami naszej ■zamorskiej ekspansji gospo­
darczej — stwierdza uroczyście, że na­
sze wybrzeże morskie jest .najlepszą rę­
kojmią tnieziallciźn-ośw Rzec-ziypOispoliteij ii 
jej obywateli. Wolność morza — to rów­
ność naszia- wśród ilnmych włiellkidh naro­
dów. Po wszystkie czasy .będziemy trwa­
li nad Bałtykiem. Niema Polski bez mo­
rza.!"

ODSŁONIĘCIE POMNIKA PUŁK. 
HOUSF/A.

Dnia 4 b. m. z okazji przypadającego 
ńa ten dzień święta inarodoweigo Stainów 
Zjedinoczonycih odbędzie się w stolicy ca­
ły szereg uroczystości., m. iin. odsłonięcie 
pomnika pułk. Housea. jednego z naj- 
błiżeizyc.h współpracowników i zaufainyiclh 
śp. prezydenta Wilsona i wielkiego przy­
jaciela Polski. Pomnik ten ufuradowani y 
został i ofiarowany Warszawie prze® mi­
strza Ignacego Paderewskiego. Na uno- 
ozyetość odsłonięcia pomnika przybędą 
członkowie rządu i korpusu dyploma­
tycznego.

OLBRZYMI POŻAR FABRYKI.
iWe wtorek nad ranem wybuctó groźny 

pożar w przędraiiallini Usznema Bormsłetina 
i Ignacego Woilfa w Łodzi. Pożar wy­
buchł w chwili, .gdy fabryka była w peł­
nym ruchu. Robotnicy usiłowali począt­
kowo sami ugasić ogień, jednakże, ueilo- 
manlta ton były bezskutecznie. Płomienie 
bowiem dotarły już na. 3-eie piętro, wo­
bec czego robotinilcy w popłochu musielli 
budynek fabryczny opuścić Na miejsce 
zjechało 7 oddziałów straży ogmiiowej, 
która dopiero zdołała. opanować ogień po 
5-godzinnej akcji ratowniczej. Mimo wy­
siłków straży pożarnej, ogień strawili do­
szczętnie wiąizaiii/ie sufiltu i podłóg na po­
szczególnych piętrach, wobec czego, po 
przepaleniu podłóg, z górnych pięter ru­
nęły 1B parter -wszystkie maszyny. Stra­
ty, spowodowane oig-nliem, ■wynoszą Misko 
miii.jon zł. Spłonęły bowiem maszyny, 
zapasy towarów oraz surowców. Z bu­
dynku fabrycznego pozostały naigie ścia­
ny. Fabryka, była ulbezpięezoma.

GORGONOWA PRZED SĄDEM 
NAJWYŻSZYM.

Rozprawa, kasacyjna bohaterki głośnej 
zbrodni w Brzuchowdioach pod Lwowem, 
Rity Gongoinowej, 'wyznaczona została.

ibroniió będzie przed' Sądem Najwyższym 
jej, doitydhozaisawy: obrońca, ad) w. Axer 
;ze Lwowa oraz jeden z majwyibitniiej- 
ezywh adwokatów warezaiwekich Mieczy­
sław Ettiingęr.

w Sądzie Najwyższym ma dzień 23 1 i.pica 
b. r. Referentem sprawy będzie. sędzia 
Sądtu -Najw, Wyrobek. Goirgolnioiwą, ska­
zaną, jalk to dlotnoisffliśmy, przez, sąd przy­
sięgłych we Lwowie na kairę śmierci,

AMFITEATR NA WULKANIE.
Lotnicy amerykańscy odkryli przypadkowo w Andach (Poł. Am.) na jednym z wulka­
nów ruiny amfiteatru z czasów przedihiszjiańskich. W amfiteatrze tym odbywały się 

uroczystości religijne Indjan.

„taiiwnf irtita żili sit 

„Szanujący się“ szsugler nie moie żyć.
Londyński dziennik „News Chroni­

cie" zamieścił wielce charakteryetycz 
ny wywiad z jednym z wybitniejszych 
szmuglerów alkoholu w Stanach Zjęd 
noczonych. Wywiad ten rzuca snop 
światła na sposoby i metody działa­
nia bootlegerów, a zarazem wyjaśnia 
opozycję, z jatką spotyka się teraz 
tak silnie ustawa o prohibicji. - j

„Średniego wzrostu jegomość, łysa­
wy, o niespokojnych, niebieskich o- 
■czach. Ubrany elegancko, nie wyróz-, 
nia się pozornie niczem z tłumu prze­
ciętnych nowojorczyków.

— N,e, proszę pana, nie można te­
raz pracować w New-Yorku — mówi.

— Czy to policja uniemożliwia 
wam pracę?

— Policja? Bynajmniej, nie rusza 
nas, dopóki płacimy regularnie, „pro­
tekcję"?

— A cóż to jest „protekcja"?
— Przypuśćmy, że ma pan zamiar, 

otworzyć w New-Yorku „spea.keasy". 
Przyjdzie do pana policja. Jeśli pan 
zna rzemiosło i tricki, uda się pan do 
„taksatora".

— Taksator ?
— Tak, każda dzielnica ma swoje­

go taksatora. Nie jest to policjant, ale 
współpracuje z policją. Przyjdzie 

n.a miejsce z panem i powie ile ma 
pan zapłacić. Zależnie od rodzaju i 
typu zakładu, opłata będzie wynosi­
ła od 100 do 250 dolarów tygodnio­
wo.

- A agenci prohilbicyjni?
— Ci są tańsi, 100 do 150 dolarów 

miesięcznie wystarcza; sami się zgła­
dzają ,po ódlbiór wynagrodzenia. 
..i-— Ale,skoro sprawa jest tak pro­
sta i łatwa, czemu policja urządza 
jednak obławy i rewizje w lokalach 
„apeakeasy" ?

— Oprócz płacących regularnie 
„protekcję" są taikże ii źli płatnicy, 
którym zły stan interesów nie pozwą 
la na wykładanie co tydzień tylu 
dolarów. Kto nie płaci, kto się spóź­
nia — idzie do paki.

— Czemu jednak robi się wstręty 
tym, którzy chcą wejść do widzia­
nych dobrze „Speakeasy"?

— W naszej korporacji je6t. teraz 
moc podejrzanych typów, nie bootle­
gerów, lecz bandytów, gangsterów. 
Pełno ich w N. Yorku. Nabyłem pew­
nego razu 75 butelek Cherry i Bene- 
dylKtyny — cóż się okazało? — W 
butelkach był syrop zamiast likieru. 
Albo znów taka hisforja: rzekomy 
bootleger umawia się ze mną o dosta-

wę 11 skrzynek wina pod. wskaza­
nym adresem. Ładuję je na samo­
chód, wiozę przez miasto i odstawiam 
do umówionego garażu. Tu rzuca się 
na mnie jaloś zbój, a dwaj inni ■wy­
ładowują tymczasem skrzynię z au­
ta. „Wlej z twojem autem!" — mówi 
zil>ój z rewolwerem w garści. Cóż 
miałem zrobić?! Zwiałem jaknajprę- 
dzej.

— Rzekomy bootleger był zatem 
'bandytą?

— Niestety. W naszem rzemiośle 
zatraca się .już. uczciwość. Zaduś# 
much kręci się przy tym młodzią 
A przytem prawo nie broni nas przed 
wyzySKiem i rozbojem.. Nie, szanują­
cy się bootleger nie może już praco­
wać w New-Yorku.

— Wyjedzie pan z New-Yodku?
•— Taik, gdy tylko sprzedam resztę 

zapasu, jaki mam jeszcze na składzie, 
wynńjimę samolot i udam się do Cin- 
cinnati. A może chce pan 'kupić odem- 
nie skrzynkę gińu...

M. K.

Rsecsy ciekawe.
JAK JUBILERZY LONDYŃSCY ' 

ZABEZPIECZAJĄ SWOJE SKŁADY.
Na ■w-aiLiremi Toczaiezm zigroma^&etńipnb 

zrwiązlku ymibiSerów l-oandyńslkićji Jeraoii- 
strewano w obecności 150 uczesfriików 
liaj.now&ze urŁącfr-ania <Ra za/bezpiecże­
nią elkiWów julMerskiich i witryn. Przed 
stawiono napad samodiodOWy na skład 
jwbillerdd w rodzaju tych, jakie codzien­
nie zachodzą n-a udiicach Loudymn. Za> 
iledwie zdołał włamywacz wyibfić okno 
wystawowe kluczem samochodowym., o 
deizwała się syreha, której ogłuszający 
rylk słychać 'było w promienin kiilome- 
tra. W tej samej chwili wyłożone w ok­
nie kosztowności sWy się d3a włamywa* 
cża niedoctrzegalneimi-, z ipowodh za^L- 
igleniia ich. Równocześnie eksplodowała 
bomba z gazem łzawiącym, wypełniają^ 
.nim cały lokal tak, iż jnłbiiiler&y z u-wgą 
śledzący przebieg napaidu, ze łzami W 
oczach i dusząc «ię kaszlem, rospier-zch^i 
się na wsiżystkie strony. Ostatnią niespo 
d.ziainlką .było zdjęcie włamywacza, ja­
kiego- dokonał ukryty w Oknie aparat 
f-odpgraf.ic.zn y.

DRAPACZE NIEBA Z METALU.
W Chicago przystąpiono do budowy 

sześciu drapaczy nieba, wykonanych cal 
kowicie ze stali i żelaza. Ściany we­
wnętrzne będą liczyły tylko 5 całe grih 
kości, co wpływa na znaczne obniżeni® 
wagi bud‘ynku i uprości budowę fuindia- 
Tneinłów. Ściany zoslamą wyłożone od 
wewnątrz korkiem i aabeefem diła utrzy­
mania w zimie- ciepła, a zamiast tapet 
wyłożone linoleum. Rury stalowe ważyf 
będą dziesięć ra^y mniej, 'niż zwykłe 
rnury z cegły lub betonu. PoniewaS 
części składowe gmachu będą dostarcza­
ne z fabryki w stanie gotowym, przeto 
budowa drapacza potrwa bardżo krótko.

JÓZEF KNOL - KRECZOWSKI
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Pan Beirtraudy w pierwszej chwili _ bysdirem 
spojrzeniem zlustrował poważne oblicza siedzących 
przed nim diżentelmeinów, jafcgdyby sprawdzając, 
cizy są pTizytommi, ctzy też tylko kpią żartobliwie.

Ujrzawszy, zaś twarze chłodu e i nacechowane 
zwyczajnym, przejrzystym i niewątpliwym roz­
sądkiem —- uśmiechnął się bezradnie i począł zaw­
zięcie pocierać dłońmi o szerokie uda.

— Ależ, panowie... — szepnął niewyraźnie.
— To jeszcze nie wszystko! — ciągnął poważ­

nie Brun — Samo odkrycie tego rodza ju mogłoby 
mieć co najwyżej wartość czysto naukową, teore­
tyczną... Zrozumie pan, że realne jego znaczenie 
i ptaktyczna wartość w oczach człowieka interesu 
— tu Edward skłonił się dyskretnie w kierunku 
pana Berti-any'ego — zależą całkowicie oid... kosz­
tów produkcji, nieprawdaż?... Otóż w pracy moje­
go kolegi to właśnie jest najdonioślejsze, że przy 
zastosowaniu jego metody koszt produkcji kilogra­
ma złotego kruszcu nie przewyższa ceny kilogra­
ma dobrej stali!... Są to koszta poprostu minimalne 
w stosunku do wartości produktu!

Pan Bertrandy wlepił w mówiącego szeroko- 
otwarte, nieco błędne oczy.

— Przepraszam... — wyjąkał zmieszany — 
Przepraszani, ozem właściwie może panom służyć 
mtóa skwanina osoba?-. Bo ia.„ dochawdy-.

■— Do tego właśnie zmierzam... Jedyną, do 
pewnego stopnia kosztowną sprawą jest urządze­
nie i wyposażenie odpowiedniego laboratorium; 
.rozumie pan kapitał zakładowy, który zresztą 
zaimontyzuje się w ciągu kilku dni, łub tygodni!... 
Po uruchomieniu przedsiębiorstwa koszta pro­
dukcji są już minimalne!

Naraz roizpierzchłe i niezbyt -przytomne myśli 
pana Beiritaaindyego znalazły upust niespodziany 
w wybuchu rozżalenia i gniewu.

— Nie, panowie! — zawołał „rekin", unosząc 
się w fotelu z groźnie pofałdowaną twanzą — Pa­
nowie poczynacie sobie zbył śmiało, kpiąc ze mnie 
i z mojego, zdrowego na szczęście, rozsądku — 
■i to jeszcze w moim własnym domu! To jest, mó­
wiąc otwarcie, oburzające!.,. Niech panowie nie 
sądzą, że mają przed sobą starego głupca, który 
pozwoli się nabrać na brednie!.. Talk jest! Mówię 
otwarcie: na brednie!!

|— Ależ, szanowny panie Bertranidy! — poważ­
nie ozwał siię Martin —Zupełnie niesłusznie posą­
dza nas pan o brak poważania dla pańskiej osoby!

— Nie!... Nie!... Panowie darują, ale ja... ja... 
— mełł w ustach wyrazy ob-urzeni-a, odsuwając się 
z fotelem daleko od biurka. — Nie! Panowie po­
mylili się... stanowczo, nie jestem naiwnym głup­
cem, któryby mógł uwierzyć...

— Jeśli to pana ptizekoina — przerwał mu Brun 
chłodnym, spokojnym głosem i— proszę, oto dowód 
prawdy naszych słów...

Sięgnął dłonią do teczki, złożonej na biurku: 
otworzył ją niedbale, bez pośpiechu, i wydobył 
sztaŁke żółtosw metalu o fizubym. kwadratowym 

przekroju, długości kilkunastu oen-timetrów — -~
Swobodnym ruchem wyciągniętej ręki poda­

wał ją panu Berłraindy‘cmu,
— Proszę, zechciej pen przyjąć od na-s tan 

drobiazg! — rzeki pogodnym, .przyjaoięfeki-Hl 
touem.

„Stary rekim" zesztywniał nagle. Małeńu, 
spiesznie mrugającemi oczkami przyglądał się 
błyszczącemu kawałkowi kruszcu. P-oczuł, że ble­
dnie, że wszystka krew nabiegła mu do serca; ja­
kiś gorący dresizoz przeniknął gt> do głębi.

Bezwiednym, niemal przerażonym ruchem 
drżącej dłoni wziął pau Bertraindy złotą sztabke 
z ręki Edwarda.

Oprzytomniał -nagle, poczuwszy w jpalcaCh jej 
twarde, merłaliciztnie chłodne krawędzie... Tema 
właśnie cizułenni palciaim.i-, -przez które tyle złota 
już przeciekło, jak również wytiraiwnem, doświ-ad- 
czoinem okiem — ocenił natychmiast naturę 
kruszcu.

Było to niewątpliwie autentyczne, najszczer­
sze złoito!

Wprawnie ocenił ciężar na dłoni: mogło tego 
być około dwóch kilogramów.

Zwolna, jakby nieśmiało, podnosił pam Ber- 
traindy wzrok na twarze siedzących przed nim. 
poważnie mitozącyoh dżentelmenów.

— Hm! Można to zresztą zbadać... chemicznie' 
— pomyślał trzeźwo.

Teraz dopiero -zdał sobie sprawę z całe j do 
niosłości sytuacji... Do licha! Niepotrzebnie tylko 
uniósł sie przed chwila!...

D.«- ■-
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POSADY 
i PRACE

Pierwsze oryginalne zdjęcie z meczu bokserskiego: Schmeelmg — Sharkey, w którym 
zwyciężył Sharkey na punkty. Na lewo: Sehmceling zadaje cios SliarkeyŁowi; na

prawo: obaj zawodnicy przed walką.

ZE SPORTU.
IO MISTRZOSTWO KL. A. 

POLICYJNY K. S. NA CZELE TABELI. I 
W-ub. środę odbyła się na boiskach pił­

karskich Zagłębia dalsza senja rozgrywek 
o mistrzostwo kil. A. Wyniki spotkań nie 
przyniosły naogół sensacyj, jedynie Makabi, 
przegrywająca kplejino wz.y®tkie mecze 
zdołała- zdobyć dwa (punkty w Czeladizi, 
gdzie grała z tamtejszą Brynicą. Na azele 
tabeli kroczy nadal Policyjny K. S., .posia­
dając (przy jednakowej ilości gier o jeden 
punkt więcej, od swych najigroźniejszych 
rywali, t. j. Unjii i Zagłębia.

UNJA — C. K. S. 1:0 (1:0).
Unja na wlasnem boisku rozegrała spotka­

nie z drużyną C. K. S. Gra prowadzona w 
ostrem tempie toczyła się w pierwszej po­
łowie pod znakiem przewagi Uinji, która po 
upływie kilku minut uzyskała jedyną bram­
kę. Po przerwie gra mniej interesująca.

Przemęcz rezerw 6 :0 dla Unji.
POLICYJNY K. S. - RUCH 1:0 (0:0).
Na boisku Ruchu w Sosnowcu gospodarze 

apotkali się z Policyjnym. W pierwszej po­
łowie ambitny zespół gospodarny, znajdują­
cy się obecinie w dobrej formie, stawił za­
cięty oipór twardemu przeciwnikowi, po 
przerwie jednak gospodarze opadli z sił. 
W tym czasie padiła zwycięska bramka. 
Ostatnie wyniki uzyskiwane przez Po­
licyjny świaidczą o tern, że benjaimniek kl. 
A dąży wytrwale i zdecydowanie do uzy« 
skania w b. sezonie tytułu mistrza Zagłębia. 
Przedmecz rezerw 1 :1.

ZAGŁĘBIE — SARMACJA 5:2.
W Dąbrowie na boisku miejskiem odbyło 

się interesujące spotkanie -między Zagłę­
biem a będzińską Sa-rmacją. Zasłużone zwy­
cięstwo Zagłębia.
HAKOACH — ZAGŁĘBIANKA 1:0 (1:0).

Hakoac-h na własnem boisku uzyskał dwa 
punkty w spotkaniu z Zaglębianką. Gra na- 
ogół wyrównana i sprawiedliwy byłby wy­
nik remisowy. Przedmecz rezerw 5:1 dla 
Zagłębianki.

BRYNICA - MAKABI 2 :5 (0 :1).
Makabi, zajmująca ostatnie miejsce w ta­

beli, zdołała uzyskać dwa punkty, w spotka­
niu z czeladzką Brynicą, której kilku graczy 
jest zawieszonych. Ostateczny wynik 5 :2 
dla Maikabi. .

Po ostatnich wynikach tabela przedstawia

1»

się następująco:
Nazwa klubu punkt. stos. bramę
Policyjny K. S. 22 57 : 19
Unja 21 51 :25
Zagłębie 21 52 :25
C. K. S. 18 28 :25
Ruch 16 27 :28
Sarmacja 15 125 : 25
Hakoach 14 21 :25
Zaigłębianka 15 29 : 36
Brynica 6 14 :41
Makabi 4 12 : 51

Wszystkie kluby rozegrały już po
spotkań. 

NIEDZIELNE ROZGRYWKI 
O MISTRZOSTWO KL. A.

W niedzielę odbędą się następujące spot­
kania o mistrzostwo kl. A Zagłębia Dąbrów 
skiego: w Będzinie Policyjny K. S. zmierzy 
się z Zaglębianką na boisku Ruchu w So­
snowcu. Makabi spotka się z, C. K. Są 
w Dąbrowie Zagłębie grać będcie, z Zagłę 
biamką; w Czeladzi Brynica gościć będzie 
Ruch; w Sosnowcu zaś Unja na własnem 
boisku zmierzy się z Haikoachem.

W WIEKU TECHNIKI.
— To się nazywa sprzątanie? A co tiu ro­

bi pajęczyna?
— Myslalaim, że to należy do radjo.

NOWY REKORD KUSOCINSKIEGO.
W ub. wtorek odbyło się w Poznaniu lek­

koatletyczne spotkanie Poznań —Wiedeń 
zakończone zwycięstwem wiedeńczyków w 
stosunku 65.5 punkt. — 53.5 punkt. W, ra­
mach meczu lekkoatletycznego Kusooińsiki 
i Heljasz ustalili nowe rekordy 'światówć. 
Kusocińsiki pobił dotychczasowy rekord Nur. 
miego na cztery mile angielskie o 15 sek.. 
uzyskując czas 19.02,6, Heljasz zaś usfidlił 
nowy rekord w rzucie kulą, uzyskując 
16.09 m.

WYNIKI SPOTKAŃ LIGOWYCH.
W ub. środę odbyły się tylko dwa spotka­

nia ligowe, które zakończyły się zwycię­
stwem dirużyn krakowskich.

W Krakowie Cracovia .pokonała Ł. K. S. 
w stosunku 5:1 (5:0), utwierdzając się dzię­
ki temu wynikowi’ na pierwszem miejscu.

W Warszawie bawiła krakowska Wisła, 
pokonując stołeczną Polonję w stosunku 
1 :0 (1 :0).

KOLARRSTWO
W diniu 3 liipca r.b. „Klub cyklistów 05“ 

organizuje w Katowicach, międzynarodowe 
wyścigi torowe-plaskie. (Park Kościuszki). 
Wyścigi te składają się z bardzo interesują­
cych biegów, a mianowicie: 1) sprinterowskik 
2) średniio-dystansowy, 3) australijski, 4) ame 
rykańslka-parami i 5) rekord toru. Na wyści­
gi te zostali zaproszeni również znani za­
wodnicy S.T.C.; T. Dworak, J. Kukieła, St. 
Polak, St. Łączkowski i J. Wypiór. Początek 
wyścigów o godz. 1'5.

IflWO.TFATIł DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH. Potęiny 
lLirtin, film imponującej wystawy

m ~ * * — « mlilliwr! DAMA w masce
R W rolach głównych: Natalja Kowanko, Mi- w BĘDZINIE a - 7................

ul. Małachowskiego 11.
kołaj Kalin, Rimski i inni — — 

CENY MIEJSC ZNIZONE!

Ponadto pełna humo­
ru i dowcipu komedja

„PODWÓJNE 
ZWYCIĘSTWO"

Moc pikantorjil 
Bezustanny śmiech!

—__ ~_____, w zakres blacharstwa i lekar­
stwa wchodzące z materjałów własnych i powierzonych. 

POSIADA NA SKŁADZIE W DUŻYM WYBORZE: 
Wanny, nasladówki, wanienki dziecinne, latarnie paro­
wozowe do wąskotorowych kolejek i powozowe, baki na 
benzynę do samochodów, nasady kominowe, bańki na olej 

oraz oliwiarki.
SPECJALNOŚĆ: krycie dachów blachą, dachówką, kor- 

jolitem i papą bitamiczną i smołowcową, 
konserwacja dachów.

CENY UMIARKOWANE! WYKONANIE PUNKTUALNE!

PODZIĘKOWANIE.
Wasydkluł, któr»y wziąH udział w pognębię

ś. p. MIECZYSŁAWA BOJKO 
a w axcaegó!nośei wielebnemu księdxu Brodzińskiemu, Administra­
cji, Parowozowni Sosnowiec, Zarządowi Koła miejscowego Z. Z. M„ 
orkieitrse kolejowej, chórowi maszynistów, Stanisławowi Opytzowi 
i- Jóaefowi Sygule za okazani* nam tyle serca w tak ciężkiej dla 
nas chwili i zajęcia się pogrzebem. P.P. Czechowi i Egierskiemu za 
wypowiedsenio ostatniego słowa przy grobie Zmarłego, kolagom, 
znajomym i wszystkim tym, któray oddali ostatnią przysługę Zmar­
łemu tą drogą składa serdeczna Bóg Zapłać

4646 MATKA i RODZINA.

INTELIGENTNA 
sympatyczna osoba lat 
30, znajdująca się w 
przykrych warunkach 
materjalnych, a chcą­
ca pracować uczciwie 
przyjmie od za ras
miejsce gospodyni w 
miejscu, lub na wy 
jazd u samotnego in­
teligentnego pana. Pe­
nów reflektuj ącycJ ■.
których rozpacz bliź­
niego nie jest obojęt­
ną. upraszam o łaska­
we oferty: dla „Cze­
ch y“ do „Kurjera Za- 
chodniego“ — Sosno­
wiec. 4615

OŻENKI

JEŻELI BRAK WAM 
odpowiednich znajo­
mości matrymonjal- 
nych, zażądajcie bez­
płatnych infbrmacyj 
załączając fotografję. 
...śląski Powiernik", 
Katowice 5-.go Maja 
Nr. 19. 3854

ROŻNE

TANIE OBIADY 
z trzech dań po 
1 zł. 20. wydaje „Lo- 
carno“, Sosnowiec, Sa­
dowa 3. Specjalność: 
Lody po polsku. Co­
dziennie koucert. 4126

ZH. 28-52. ODROCZENIE WYPŁAT. Przewodniczący Wy- 
d'ziiaiłu Handlowego -Sądni Okręgowego iv Sosnowcu na za&aidlzie 
airt. 4 Roiaporządlz-einiha Plreizyd-einto Rzeczy po?ipołi-tej z d-niba 25 
gnuidmiiia 1927 t. o -zaipoibii-eigiainiu uipatcMośc-i (Dz. Ust. Nr. 5-28 
ppz.,20) ogłasza, że na dzień 15 iłiipoa 195-2 <r. -o goclz. 9-tej rano, 
w Sądizwe Okręgowym w Sosnowcu, w Wydziale Handlowym, 
wyznaczona została rozprawia w sprawie odroczeni i.a wypłat fir­
mie „J. S. Greicer i Syń“ w Sosnowcu., uli. Modr^ej-oiwska 
Nr. 22 ma przeciąg trzeicih miesięcy, ma którą to roziprawę mo­
gą przybyć wierzyciele -w celu uidzielen-iia -Sądlowi wyjaśnień. 
Przewodniczący: (podpis nieiczytełny). Sekretarz (podpis nie- 
czytediny). Sosnowiec, dnia 27 czerwca 1952 r.

xM ORZE.
Pensjonat — Morskie 
Oko zł. 8 od osoby.,— 
WięckoTitka, Kuźnica 
— Hel. 4644

S Z KOŁA 
Handlowa Średnia w 
Sosnowcu, Targowa 1 
przyjmuje uczniów ze 
szkoły powszechnej 
bez egzaminu na 1 
kurs. 4631

LOKALE

PROGRAM RADJOWY
PIĄTEK 1 LIPCA 1952 R.

11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
‘ rjadkiej. 12J2Ó — Koncert z płyt gramofono­

wych. 12-40 — Komunikat meteorologiczny. 
12.45 — Dalszy ciąg koncertu. 14.00 — Ko­
munikat gospodarczy. 15.00 — Komunikat 
gospodarczy. 15«10 — Bajeczki Cioci Heli dla 
dzieci. 15.20 — Koncert z płyt gramofono­
wych. 16.40 — Odczyt p.t.: „Kolonje letnie" 

:p. Marjan Fuchs. 17.00 — Koncert popołud­
niowy. 18.00 — „W afrykańskim raj.u“ — 
wygł. prof. Walery Goetel. 18.20 — Muzyka 
taneczna. 19-15 — Rozmaitości. 19.50 — Ko­
munikaty sportowe. 19.45, — Red. Ludomir 
Rubach: „Polacy w Charblnie“. 20.00 — Kon­
cert symfoniczny. 20.45 — Feljetom . p.t.: 
„Najisłoneczniejisza ziemia Polski“ — wygł. 
p. Michalina Grekowicz. 21.00 — Dalszy 
ciąg koncertu symfonicznego. 21.55 — Ko­
munikat meteorologiczny. 22.00 — „Wpływ 

, odrodzonej Polski na ekonomiczny rozwój 
portu gdańskiego11. — inż. dypl. Bog. Do- 
bnzycki. 22120 — Muzyka taneczna. 22.55 — 

■ Odczyt. Progr. na dzień naist. 25.00 —' Skrzyń 
ka pocztowa w języku francuskim.

oaojzEm

POKÓJ 
umeblowany z osob­
nym wejściem, 5-go 
Maja 6. 4645

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubił 
Jan Milewski. 4641

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

APARAT 
fotograficzny Etui-Ka- 
mera 6x9 na ro(fil­
my i klisze, objektyw 
Zeiss - Tesśar 4,5 oka­
zyjnie do sprzedania. 
Wiadomość: Sosno­
wiec, telefon 13.40.

4544
ROWER 

damski w dobrym sta­
nie kupię. Sosnowiec, 
telefon 59. 4648

LEGITYMACJĘ
Funduszu Bezrobocia 
zgubił Stefan Kańtoch.

. . 4643
UNIEWAŻNIAM 

zagubiony weksel in 
blanco na zł. 500 — 
wystawca Kazimierz 
Śąbdch i Elżbieta 
śoibich, żyrant Niko­
dem WartaJk. 4647

KSIĄŻECZKĘ 
Kasy Chorych zgubił 
Benjamin Wolf Mar­
kowicz.

l|l
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KINO
„ZAGŁĘBIE”

1M» DAWNIEJ
Kino Te.tr „UDZIAŁOWY-

„GÓRY W PŁOMIENIACH”
* W roli głównej: LOUIS TRENKER. Nad program: TYGODNIK PARAMONTU.

DŹWIĘKOWE KINO 
„PAŁACE” 

1250 W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 2.

DZIŚ! WIELKI PODWO
I I Dramat z życia przemytników alkoholu p. t.

i „Wielkomiejskie ulice”
1 w roi. gl. CARY COOPER i SYLVIA SYDNEY. — —

JNY PROGRAM! DZIŚ!
II HOOT GIBSON w obrazie p. t.

„Na gorącym uczynku"

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. 
Administracja: Piłsudskiego A TeL 73.

Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ęj stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr„ w tekście 45 za tekstem 2U 
drobne do 3) wyrazów 10 — TO gjt^ m każdy wyraz* powyżąj 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od począlKń.

Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
■ Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym

25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm. 
lB Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
H Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa

„Knrjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu. „
FILJE: Będzin, Małachowskiego 7. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska. 

Dąbrowa, ul Krótka 11. TeL 202* — Zawiercie, 3-go Maja 27.
WYDAWCA i REDAKTOR NAC7 TADEUSZ OPIOŁA — DRUK JKURJERA ZACHODNIEGO- W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4. — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKI


